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Nowy skandal w Gdańsku! 
izliirm hitlerowców no pociągi polskie
Naprężona w wysokim stopniu atmosfera 

Isko-gdańska doznała dalszego zaostrzenia, 
dczse pochodu sobotniego hitlerowców, w 
5rym kroczyło kilka tysięcy umundurowa- 
ch żołnierzy tei partji, doszło do niesłycha- 
?o incydentu. Gdy pochód, który się skła- 
ł z wojsk konnych, pieszych i motocykli- 
'W z sztandarami hitlerowskiemu, zbliżył się 
głównego dworca i do polskiego urzędu 

?.zt owego Nr. 2. wtargnęły nagle całe grupy 
lundurowanych wykrzykując „Prees i Po­
lami“ „Pollaken raus“ i zajmując grofną 
stawę.
Równocześnie oddziały umundurowanych i 

silnych obrzuciły gradom kamieni od stro- 
Promenade i ulicy Stadtgraben pociągi 

Iskie wiozące uczniów i młodzież. Usiłowa- 
też przeskoczyć przez płoty i przypuścić 

;urm do pociągu z polskimi podróżnymi, 
tny oddział policyjny zdołał jednakże tutaj

Dyrekcja kolelowa z Gdańska 
przeniesiona będzie na Pomorze 

Nota Komisarza Generalnego Rzplifel do Senatu Wolnego Miasta
Gdańsk, 21. 6. — (PAT). Wczoraj 

misarz generalny R. P, w Gdańsku 
zesłał do senatu Wolnego Miasta od- 
viedź na jego pismo w sprawie prze- 

esienia z Gdańska Dyrekcji Kolei Pań- 
wowej, zarządzającej lin jam i kolejo- 
Jtni, położonemi na obszarze Rzplitej.

odpowiedzi tej komisarz generalne 
tplitej oświadczył, że RZĄD POLSKI 
CEZALEŻNIE OD WYSTĄPIENIA 
CNATU TUŻ ODDAWNA MIAŁ ZA- 
IAR PRZENIEŚĆ ZARZĄD LNJI 
DLEJOW., znajdujących się na tery- 
rjum polskiem, przedewszystkiem z te-
• względu, że utrzymanie administracji 
lskiej w Gdańsku z powodu, różnicy 
irtości waluty gdańskiej w stosunku
• waluty polskiej kosztuje znacznie 
oźej, niż w Polsce. Do czasu przewi­
janego przez art. 36 konwencji pary- 
iej ujednostajnienia waluty, wzgląd 
a musi być oczywiście przedewszyst- 
em miarodajny. OD WYKONAŃIA 
\.MIARU PRZENIESIENIA DY- 
EKCII POWSTRZYMYWAŁ DO- 
ZCHCZAS RZĄD POLSKI WZGLĄD 
A INTERES GOSPODARCZY WOL 
EGO MIASTA. Wydatne pogorszę-

Górą Pomorze? 
irzis nowo- rdtor**» oolskie 
obfito wczoraj w Bydgoszcze

W Bydgoszczy w niedzielę rozegra- 
! zostały zawody lekkoatletyczne o mi- 
rzostwo Pomorza. W czasie zawodów 
>bite zostały trzy rekordy Polski. W 
ucie oszczepem Władysław Mikrut — 
iiągnał 63,20 m., w skoku o tyczce 
rost uzyskał 371 cm., a w rzucie mło- 
m Więckowski ustanowił nowy rekord 
wynikiem 38,61 m.

łoczyftskl na turnieju 
w Wimbledon

Londyn, 21. 6. — (PAT). W pierwszym 
liu turnieju tenisowego o mistrzostwo świa- 
w Wimbledon mistrz Polski Tłoczyński po- 

>nał w pierwszej rundzie Anglika, Godsella 
trzech setach: 6:1, 6:3, 7:5. Tłoczyński

ał bardzo równo i opanowanie, wykazując 
Jskons^ą klasę i wygrywając wzfUdnie ła- 
w>.

rozpędzić niemiecką ludność, atakującą po­
ciągi.

Powodem do tak groźnej postawy wojsk 
hitlerowskich i cywilnej ludności nacjonali­
stycznej w Gdańsku miał być rzekomo odgłos 
pieśni i rozmów polskich dochodzących ze 
strony pociągów przejeżdżających przez dwo­
rzec główny gdański z Tczewa w kierunku 
Gdyni.

Pierwsze wiadomości o tym wypadku wy­
wołały głębokie poruszenie. Sprawdzeniem do­
kładniejszym przebiegu tych zajść zajęte są 
kompetentne władze polskie i gdańskie.

Clicielibaj sprowohowat .
„Danziger Neueste Nachrichten“ i „Danzi­

ger Allgemeine Ztg.“ podają fałszywe infor­
macje o zachowaniu się polskich oddziałów 
wartowniczych w czasie wizyty floty angiel­
skiej w Gdańsku. Nieścisły jest również ko-

nie się stosunków w dziedzinie bezpie­
czeństwa i porządku publicznego, jakie­
go jesteśmy świadkami skłoniło rząd 
polski do przejścia nad tern do porządku. 
Zarządzenia, związane z przeniesieniem

Zdenerwowali się...
przelrzcnlcm podstfepnuch planów aranżerów „flofowyci*“ 

dcmonsiracwl
(o) Warszawa ,21. 6. 'tel, wł.) Władze 

gdańskie ogłos/ły komunikat, który poza 
szeregiem mętnych zwrotów zawiera 
twierdzenie, że władze W. Miasta nie 
zwróciły się do czynników niemieckich z 
zaproszeniem dla wojennej floty niemiec­
kiej.

Komunikat W. Miasta wydany w zwią­
zku z zapowiedzianą wizytą statków mc- 
miecikich, świadczy o znacznem zdener­
wowaniu aranżerów demonstracji niemiec­
kiej w Gdańsku.

Ja.k się dowiadujemy z dobrze poinfor­
mowanego źródła, rząd polski zwrócił

Rozwói Gdańska
zależy jedynie od dobrych stosunków z Polska 
Zuczliwe Polsce komentarze prasu belćHsktel I hlszpanskiet

Bruksela-, 21..6. — (PAT). Cała prasa bel­
gijska podaje z zadowoleniem oświadczenie 
przewodniczącego senatu gdańskiego, w któ- 
rem ten podkreśliwszy złą sytuację ekonomi­
czną Gdańska, stwierdza, iż polepszenie na­
stąpić może jedynie przez utrzymanie ściślej­
szej współpracy z Polską Oświadczenie to po-
krywa się w zupełności z całym szeregiem ar­
tykułów prasy belgijskiej, które wskazują, że 
rozwój Gdańska zależy jedynie od dobrych 
stosunków i współpracy z Polską.

Madryt, 21. 6. — (PAT). Jeden z najważ-
■M——■»4-1

Cały Wołyń w zwartym szeregu 
sianie do walki o kaZda niędZ ziemi polskie!

Łuck. 21. 6. (PAT.) Wczoraj z inicjatywy za; 
rządu okręgowego związku ofieerów rezerwy 
ziem południowo « wschodnich odbył się tu 
wiec protestacyjny kombatantów przeciwko za» 
kusom niemieckim naruszenia traktatu wersal» 
skiego.

Po zagajeniu wiecu przez wiceprezesa związ 
ku Oficerów Wierzbickiego i przemcwesiu «•» 
natora Staniewicza, który scharakteryzował 

munikat prezydjum policji gdańskiej, który 
ukazał się w tej sprawie.

W rzeczywistości w dn. 18 czerwca b. r. 
przejęta została południowa część basenu 
Westerplatte przez władze polskie celem do­
konania przeładunku materjałów wojennych. 
Dn. 20 bm. południowa część basenu została 
oddana radzie portu dla normalnego ruchu 
handlowego. Wszystkie czynno­
ści władz polskich były 
zgodne z przepisami prowi­
zorycznego układu, zawar­
tego dnia 4 sierpnia 1928 r. 
między Polską a Gdańskiem 
w sprawie Westerplatte. W 
czasie wyjścia z portu gdańskiego okrętów 
wojennych angielskich, polskie posterunki 
wojskowe nie przeprowadzały żadnych demon- 
stracyj, a przeciwnie pełniły służbę w sposób 
normalny.

dyrekcji zapewne wydane będą nieba­
wem. Samo zaś przeniesienie całego a- 
paratu nastąpi w okresie czasu, jakiego 
wymagać będą warunki techniczne prze­
niesienia.

uwagę senatowi gdańskiemu nie 18-go bm., 
ale 3-go czerwca na fakt, że według in- 
formacyj polskich ZAPROSZENIE FLOTY 
NIEMIECKIEJ WYSZŁO OD CZYNNI­
KÓW GDAŃSKICH Z POMINIĘCIEM 
RZĄDU POLSKIEGO, co oczyw ście 
sprzeczne jest z obowiązującemi przepisa­
mi.

Okolicznością, nie pozbawioną p kan- 
terji, jest fakt, że informacje o zaproszeniu 
statków niem eckich bezpośrednio przez W. 
Miasto otrzymał rząd polski właśnie od 
oficjalnych czynników Rzeszy niemieckiej.

niejszych dzienników republikańskich ,,La 
Luz“ zamieścił pod'tytułem „Niemcy, Polska 
i Gdańsk" obszerny artykuł, w którym broni 
odwiecznych praw Polski do Pomorza i Gdań­
ska, wskazując rażący brak w uzasadnieniu 
argumentacji propagandy niemieckiej. Obec­
ne napięcie stosunków pomiędzy Polską a 
Gdańskiem tłumaczy dziennik faktem opano­
wania Gdańska przez hitlerowców, którzy u- 
ważają. go za najdogodniejsze miejsce wypa­
dowe przeciwko Polsce.

becne nastroje Niemiec, zmierzające do naru* 
szenia traktatu i pogwałcenia polskich praw 
do Śląska i Pomorza, przemawiał por. Suszyń» 
ski, który udowodni! w swoim odczycie poi» 
skość Śląska i Pomorza i wezwał obecnych do 
czujności wobec niebezpieczeństwa niemieckie» 
go. Zgłoszoną deklarację zebrani przyjęli 
rrmiB aklamację.

Doniosła konferencja 
min. Zaleskiego 

m Genewie w sprawie 
Gdańska

Genewa (PAT) Min. Zaleski od. 
był dłuższą rozmowę z sekretarzem 
generalnym Ligi Narodów Sir Drum« 
mondem.

Jak przypuszczają, przedmiotem 
rozmow była sytuacja w Gdańsku.

15 minulowe nosledrcn*« 
w lozank

Lozanna 21. 6. iPAT). Popołudniowe po* 
siedzenie mocarstw' zapraszających trwało xa* 
ledwie 15 minut. Ogłoszono o niem następu« 
jacy komunikat:

„Szefowie delegacyj i szereg delegatów mo» 
carstw zapraszających zebrali się o godz. 16. 
Przewodniczący konferencji zakomunikował 
swym kolegom, że pomiędzy delegacjami trwa, 
ją rozmowy an temat głównych problemów, i 
figurujących w programie konferencji. .Aby dać 
delegatom czas, potrzebny na kontynuowanie 
ich rozmów zdecydowano odroczyć posiedzę« 
nie plenarne, wyznaczone początkowo na wto» 
rek.

Tak więc dalej usiłować się będzie usta» 
lać w rozmowach bezpośrednich dyrektywy dla 
prac konferencji.

Nikle wirniki konferencji 
rozbrojeniowe!

Genewa 21. 6. (PAT.) W ciągu całego dnia 
wczorajszego kontynuowane były w siedzibie 
delegacji brytyjskiej rozmowy czołowych dele* 
gatów francuskich brytyjskich i amerykańskich 
na konferencję rozbrojeniową.

Zgodnie z tern, co postanowiono onegdai 
poszczególni delegaci przedstawili punkty, co 
do których ich zdaniem może nastąpić Joro* 
zumienie. Na pierwszy ogień dyskusji poszło 
zagadnienie rozbrojenia jakościowego, sprawia» 
jącego pajmniej trudności, a więc problem 
wojny chemicznej i bakterjologiczncj oraz lot« 
nictwo bombarujące. Pozatem, jak przypusz* 
czają w kołach konferencji, będzie możliwe 

1 dojście do porozumienia w kwestjach ciężkiej 
artylerji, ograniczenia wydatków wojskowych 
i co do kontroli prywatnej fabrykacji broni.

Rozmowy będą kontynuowane dziś. Następ,, 
nie przewidziane jest stopniowe rozszerzenie 
kręgu państw uczestniczących w rozmowach, 
a nakoniec zwołanie komisji głównej. Obecnie 
liczą się z możliwością zwołania komisji głów« 
nej na początku przyszłego tygodnia.

Nkudanu zamach na «zwaj- 
carskltgo ministra

Bern 21. 6. (Pz\T). Cala prasa szwajcarska 
omawia z żywem zainteresowaniem niedo 
szły do skutku zamach na ministra skarbu 
Szwajcarji Musy. W chwili gdy p. Musy 
przechodził ulicą, zbliżył srię do niego pewien 
mężczyzna i usiłował dokonać zamachu. P. 
Musy zdołał się uchylić zanim padl strzał. — 
Zdaje się, że chodzi tu o czyn niepoczytalny.

Proff. Paccar<1 szultule Me do 
nowego lotu w slra$<»*fcre
Bruksela 21. 6. (PAT). — Prof. Piccard 

zdecydował się wziąć na pokład swego balonu 
dwa aparaty radjowe, które mu pozwolą na 
ciągle komunikowanie się z ziemią. Jeden z 
nich będzie nadawczy, drugi zaś odbiorczy. 
Prof. Piccard będzie podawał za ich pośrednie* 
twiem kierunek, w jakim podąży, szybkość 
wiatru i pogody, jakie panować będą na ró« 
żnych wysokościach.

W chwili obecnej balon znajduje się w je» 
go laboratorjum, gdzie czynione są ostatnie 
przygotowania do transportu do Zurychu, 
gdzie nastąpić ma w najbliższym czasie start.

W 20 godz* '*«»«:li z Paryża do

Teheran 21. 6. (PAT). Wczoraj wylądowali 
tu piloci pułk. Girier i major Rignot, prw, 
bywszy przestrzel z Paryże do Teheranu w 

20 godzin.
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Lekcja dla pp. „narodowców
Znakomity Jezuita polski o rozbrojeniu moralnem

W czerwcowym zeszycie „Przeglądu 
Powszechnego“ zamieścił znakomity i 
światły publicysta katolicki, ks. Jan Ur­
ban T. J., artykuł o zasadach życia pań­
stwowego w związku z listem pasterskim 
Ks. Prymasa Hlonda.

Złożywszy hołd wskazaniom, które da. 
je Polsce jej Prymas na „daleką drogę 
w władną przyszłość”, — autor porusza 
również i omawia inicjatywę rządu pol­
skiego w sprawie rozbrojenia moralnego 
i pisze:

„Katolicyzm zarówno z nazwy swej (po­
wszechność), jak i z natury swych celów 
jest religją nawskroś pacyfistyczną. Moż­
na wprawdzie wykazać, że w poszczegól­
nych chwilach dziejowych i w poszczegól­
nych krajach katolicy dawali się unosić 
psychozie nienawiści do obcych narodów 
i temperamentowi bojowemu, ale ich su­
mienie religijne albo wprost potępiało po­
dobne uczucia, albo przynajmniej łagodzi­
ło je.

Chrześcijaństwo z natury swej jest na­
stawione bojowo jedynie względem błędów 
fałszujących prawdę Bożą- i względem mo­
ralnego zła — grzechu; każę i wtedy jed­
nak kochać błądzących i życzyć im dobrze; 
co się zaś tyczy .uczucia nienawiści do ob­
cych narodowości, a chociażby uczucia swo­
jej wyższości nad niemi dlatego, że są obce 
i nie służą naszym interesom, lecz swoim, — 
takie uczucie jest wręcz niezgodne z du­
chem chrześcijaństwa"'.

„Niema chyba nic bardziej sprzecznego 
z duchem Chrystusowym, jak ów przesa­
dny nacjonalizm, zwyrodnienie patrjoty- 
zmu, które z narodu swego „czyni włas­
nego boga“ (słowa Piusa XI) i w imię je­
go interesów „rozgrzesza“ siebie z wszel­

akiej niegodziwości przeszłej i zamierzonej, 
popełnianej na narodach innych.“

„To też należało ze strony katolickiej — 
pisze dalej ks. Urban — przyjąć z gorącem 
uznaniem urzędowe wystąpienie Polski na 
terenie Ligi Narodów w sprawie przepro­
wadzenia rozbrojenia moralnego. Dlatego 
rzeczywiście w sferach kościelnych katolic­
kich, których rzecznikiem jest „Osserva- 
tore Romano“, powitano wystąpienie Pol­
ski z dużem uznaniem. Nie spotkało się 
ono też z zasadniczym sprzeciwem ze stro­
ny innych rządów.

Oczywiście, pomysł takiego, uregulowa­
nego ustawowo „rozbrojenia moralnego" 
nie może się podobać tym odłamom społe­
czeństw, w których szowinizm i wojowni­
czość uważane są za najwyższe cnoty oby­
watelskie".
Dlatego też w Polsce w pewnym odła­

mu prasie znalazły się wystąpienia prze­
ciwko inicjatywie rząclu polskiego. We­
dług twierdzenia tej prasy, — polityka 
zagraniczna rządu polskiego jest rzekomo

Obieg picnieżnu spad!
«• blisko 1OO milionów
Według danych Głównego Urzędu Staty# 

«tycznego, całkowity obieg pieniężny w Pol# 
sce wynosił na dzień 31 maj.a rb. 1.360.2 milj. 
zł., wobec 1.459,7 milj. na dzień 31 12. ub r, 
Zmniejszenie obiegu wynosi przeto w ciągu 
5«ciu miesięcy 99.5 milj. zł. Obieg biletów 
Banku Polskiego spadl w porównaniu ze sta# 
nem z dnia 31 12. ub. r. z 1.218,3 na 1,102,9 
milj., natomiast obieg bilonu srebrnego pod* 
niósł się ze 165,5 milj. na 179,7 milj., a bilon 
innego z 74,6 milj., na 76,3 milj. zl. Stan bi# 
lotów zdawkowych utrzymał się na niezenie# 
nionym pozfomie 1,3 milj. zl.

Polonia amcryhańsha 
i rynclf polski

Dn. 25 bm. odbędzie się w salonach hotelu 
angielskiego w Warszawie zebranie członków 
izby handlowej polsko#amerykańskiej, na któ# 
rem naczelny redaktor p. Maksy mil jan We# 
grzynek wygłosi odczyt na temat stosunków 
handlowych polsko#amerykańskich.

Redaktor Węgrzynek jest wydawcą i na# 
czelnym redaktorem dziennika nowojorskiego 
„Nowy Świat“ oraz założycielem towarzystwa 
handlowego polsko#amerykańskiego „Ampol“ 
w Nowym Yorku. Pobyt w Polsce p. Wę# 
grzynka ma na celu nawiązanie ściślejszego 
kontaktu z rynkiem polskim jak również do# 

„rezygnacją“ z suwerennych praw Polski 1 
na gruncie międzynarodowym. Co wię­
cej, —- z przekąsem albo z głuchą wście­
kłością mówi <ię w owej prasie o ludziach, 
którzy w imię pokoju i Polski rzucili w 
świat hasło rozbrojenia moralnego, — 
albo i hasło moralnego „rozbrojenia”, 
skłóconego wewnętrznie życia polityczne­
go w Polsce 'uważa się w owej prasie za 
„fortel polityczny” rządu idącego z nim 
Cibozu.

A jednak ci, co katolikami chcą być 
nictylko w słowach, nie mają prawa wy­
stępować przeciw hasłom: — są one bo­
wiem zgodne z zasadami: duchem wiary 
katolickiej.

Ks. Urban pisze dalej: ,
„By zdyskredytować rozbrojenie moral­

no w oczach naszego katolickiego społe­
czeństwa, podniesiono, -— w ślad za pe­
wnym autorem z pod znaku Hitlera, — że 
jest to pomysł „żydowski i masoński". Na 
to niechaj służy taka odpowiedź: — nawet 
chociażby tak było, nie może to przeszko­
dzić życzliwemu stanowisku naszemu wobec 
akcji, która jest niewątpliwie zgodna z du­
chem katolicyzmu. Owszem, chyba cieszyć

Trzeba mice dobrą wole
W Nr. 136 „Dziennika Poznańskiego", 

omawiającym zgodę tak niezmiernie w 
Polsce upragnioną, czytamy słuszną suro­
wą krytykę pod adresem prasy Stroninic- 
twa Narodowego, która możliwość tej zgo­
dy „wykl/ucza“.

„W każdym razie — pisze „Dzienn k 
Poznański” — takie: „wykluczone” staje 
się znamiennym objawem, że Stronnictwo

Zdecydowana 
polityką finansowa Rządu 

ma na celu równowagę budżetową
Wiceminister skarbu Starzyński na konfe­

rencji w Izbie przemysłowo-handlowej w Ło­
dzi wygłosił przemówienie, w którem przed­
stawił dokładne dane, charakteryzujące obec­
ny stan finansowy i gospodarczy Polski na 
tle kryzysu światowego. Wiceminister Sta­
rzyński stwierdził, że Polska wykazuje wy­
jątkową odporność a fakt ten należy tłuma­
czyć m. iu. zdecydowaną wolą utrzymania za 
każdą cenę równowagi budżetowej, która za­
bezpiecza stałość naszej walucie.

Rząd rozumiejąc ciężką sytuację przemy­
słu i handlu w miarę możliwości budżetowych 
stara się zapewnić odpowiednie udogodnienia, 
któremi są m. in. rozporządzenia w sprawie 
spłaty zaległości z tytułu podatku obrotowe­
go. Pożądanem jest jednak, aby możliwie sze­
rokie koła płatników w ustalonych terminach 
skarzystały z ułatwień w dziedzinie spłaty za­
ległości podatkowych, gdyż po upływie usta-

Ziemia wileńska w hołdzie 
Marsz. Piłsudskiemu

W Małych Solecznikach, pow. Wileńsko# 
Trockiego odbył się pod przewodnictwem inż. 
Mianowskiego wiec poselski przy udziale 200 
osób, z których większość stanowili rolnicy 
z okolicznych wiosek. Dłuższe przemówienie 
wygłosił pos. Br. Wędziagolski na temat pracy 
klubu parlamentarnego BBWR, zmiany usta# 
wy konstytucyjnej oraz ustawy samorządowej; 
w końcu omówił sprawę uczestników ulg po# 
datkowych. Wywody referenta znalazły żywy 
oddźwięk wśród uczestników wiecu, czego do# 
wodem była dłuższa dyskusja, w której za# 
brało głos kilkunastu miejscowych obywateli. 
Wiec . zakończono uchwaleniem rezolucji, w 
której zebrani wyrażają hołd Marszalkowi 
Piłsudskiemu i pełne zaufanie do poczynań 
rządu, pracującego dla dolfira całego narodu. 
Zebrani uroczyśoie oświadczają, że w obro^ 

konanie większych zakupów dla polonji amc# 
ry kańskiej.

Nowopowstałe towarzystwo „Ampol“ po# 
siada kapitał zakładowy w wysokości 100 mi# 
Ijonów dolarów i ma na celu nawiązanie sto« 
sunków eksportowych z PoliJcą, 

się można z tego, że zasady chrześcijańskie 
docierają nawet do umysłów ludzi, uważają­
cych się za wrogów chrześcijaństwa, a je­
dnocześnie sinusie się. trzeba, że NIEDO- 
STĘPNEMI SI? OKAZUJĄ DLA TYCH­
ŻE ZASAD GŁOWY LUDZI, GŁOŚNO 
PRZYZNAJĄCYCH SIE DO KATOLICY­
ZMU."

Ci, co w Polsce wysuwają zgodne z 
duchem katolickim hasło wewnętrznego 
i zewnętrznego moralnego rozbrojenia, 
napewno nie są ani „żydami” ani ,,maso­
nami”. Na opowiastki o ,,żydach” i „ma­
sonach” może się zdobyć jedynie tania 
i płytka demagogja pp. ultra-nacjonali- 
stów po tej i po tamtej stronie granicy 
polsko-niemieckiej.

Niechby sobie artykuł ks. Urbana prze­
czytali i zapamiętali zwłaszcza polscy pp. 
,,narodowcy”, tyle wciąż mówiący o 
swym „katolicyzmie”, a tak zajadle wciąż 
napadający i na politykę zagraniczną rzą. 

du polskiego i na wysunięte przez 
nasz Obóz hasło moralnego rozbrojenia 
wewnętrznego życia politycznego w Pol­
sce w imię grożących zzewnątrz niebez­
pieczeństw.

Narodowe nie chce dobra państwa, lecz 
chce... władzy, chce samo rządzić.“

„Chodzi o to — pisze pismo to dalej, — 
by różnice programowe nie zaślepiały lu­
dzi do tego stopnia, iż interes ogółu i do­
bro państwa wydaje im się mgławicą, któ­
rą wyrzuca się poza nawias rozważań. 
Chodzi o to, aby w społeczeństwie n.:e do­
minowały uczucia nienawiści i lekceważe- 

nowionych terminów prekluzyjnych minister­
stwo skarbu nie zgodzi się na żadne prolonga­
ty i udzielania dalszych ulg.

Zkolei wieemin. Starzyński nie dotykając 
specjalnie sprawy poziomu cen wyrobów włó­
kienniczych, zaznaczył, że rząd w interesie 
stopniowego przywrócenia zachwianej równo­
wagi pomiędzy cenami przemysłowemi i rol- 
niczemi w dalszym ciągu przywiązuje dużą 
wagę do kontynuowania starań o zlikwidowa­
nie jej rozpiętości.

Nawiązując do postulatów sfer gospodar­
czych, wieemin. Starzyński oświadczył, że ad­
ministracja skarbu dążyć będzie do podatko­
wego uchwycenia elementów, których nielojal­
ność zapewnia im przewagę konkurencyjną 
nad płatnikami, ponoszącymi pełny ciężar 
świadczeń państwowych. Dlatego też minister­
stwo skarbu pójdzie po linji scalenia podatku 
przemysłowego dla włókiennictwa.

nie całości granic Rzeczypospolitej gotowi 
są na rozkaz Wodza narodu ponieść w każ# 
dej chwili ofiarę z mienia i życia.

W Poloczanach, pow. Molodeczańskicgo 
odbyło się pod przewodnictwem p. Wolka ze# 
branie obywatelskie z udziałem przeszło 300 
osób. Obszerne, popularnie ujęte przemówić# 
nie wygłosił sen. Rydzewski, kreśląc obecną 
sytuację polityczną i gospodarczą państwa. — 
Zebrani w skupieniu słuchali wywodów refc# 
renta, który na zakończenie zapoznał ich ze 
znaczeniem wszystkich ważniejszych ustaw, 
uchwalonych przez Sejm.

Miarą zaufania ludności do przedstawicieli 
BBWR jest fakt, iż po przcmówieriiach pre# 
legentów, do sen. Rydzewskiego zgłaszało sic 
szereg osób z prośbami o informacje i pora# 
dy, których p. senator udzielał w najszerszej 
mierze.

Rozwój działalności komitetu gminnego B 
BWR w Poloczanach jest godny uwagi, gdyż 
zarząd komitetu stworzył bezpłatną poradnię 
prawną dla ubogiej ludności, która zwraca się 
we wszystkich sprawach, zarówno osobistych 
jak i ogólnych.

Dekoracja ks. biskupa 
Okoniewskiego

1U dniach 12 i 7.3 hm. II pułk Szwoleżerów 
Rokitniańskich stacjonowany iv Starogardzie 
obchodził swoje doroczne święto pułkowe. TT 
uroczystości lej wzięli udział m. in. Komb 

sarz Generalny RP. u* Gdańsku dr. Papce 
oraz biskup chełmiński ks. Okoniewski, łhif 
stracja nasza przedstawia moment dekoracji 
ks. biskupa Okoniewskiego honorową odznaką 
pułkową II pułku Szwoleżerów przez dowód: 

cę pułku podpułkownika Leona Mickiewicza.

nia się wzajemnego, lecz świadomość, że 
wszyscy jej służyć chcemy. Oczyw ścic, 
tych nastrojów nie stworzy agresywny i 
napastliwy ton „Kurjera Poznańskiego“, 
który działa w kierunku wręcz przeciw­
nym, w kierunku o którym na łamach „Ga­
zety Powszechnej“ sędziwy proł. Krokow­
ski przytoczył taki przykład:

Na uroczystość Królowej Korony Pol­
skiej dnia 3 maja w pewinem miasteczku 
powiatowem kapłan, ceniony przez wseyst- 

kich za swą świątobliwość oraz niepos­
polite easługi na polu wychowania, w 

patrjotycznem kazaniu ku czci Królowej 
Korony Polskiej wspomniał między innemi 
jako przykład kultu dla N. P, Marji osobę 
Marszalka Piłsudskiego, twierdząc, że po 
zajęciu Wilna przez wrogów postanowił 
nasz wódz z adjutantem swym nie palić 
papierosów tak długo, póki się nie oswobo­
dzi „Naszej Ostrobramskiej“ z ręki najeź­
dźców. Za to wspomnienie został tętn ka­
płan publicznie na cmentarzu ostatniemi sło­
wy zelżony przez kogo? Przez prezesa Li­
gi Katolickiej. A epilog tego wszystkiego? 
Czy ten świątobliwy kapłan, wychowawca 
i patrjota otnzymał jakąś satysfakcję? Po­
tępiono go ea to, że śmiał na kazaniu wspo­
mnieć o katolickim czynie twórcy i budo­
wniczego Nowej Polski. Kogo za to winić? 
Czy tych poczciwców małomiejskich? Ka­
mień potępienia należy się tej prasie, która 
od 13 lat suchej nitki nie zostawiła na oso­
bie Marszałka, jego otoczenia i na rządach 
pomajowyMi.

A tymczasem wobec zakusów wrogiej 
nam propagandy niemieckiej, wobec dła­
wiącej wszystkich zmory kryzysu, potrze­
ba w społeczeństwie zgrania się całości 
wysiłków społecznych. Takiego zgrania, 
które upoważniło p. Wojewodę Pomorskie­
go do wypowiedzenia następujących słów 
na święcie P. W. w Brodn'cy w dniu 12 
b. m<:

,,Z Brodnicy, wyjeżdżać będę pokrzepio­
ny na duchu. Bo tu poraź pierwstzy zoba­
czyłem, iż przy dobrej woli jednak może 
istnieć możliwość porozumienia w kwest5; 
obronności pomiędzy ludźmi stojącymi na­
wet na całkowicie różnych i odmienny eh 
od siebie płaszczyznach poiltycznych. W 
czasie dzisiejszego święta P. W. widziałem 
maszerujące obok siebie zgodnie i karnie 
pod dowództwem wojskowem zarówno od­
działy Związku Strzeleckiego, jak Stowarzy­
szenie Młodzieży Katolickiej, jak Sokoła, 
Powstańców i Wojaków, Harcerzy, Czer­
wonego Krzyża itd. A w obecnej chwili 
widzę obok siebie zgromadzonych przedsta­
wicieli całego społeczeństwa powiatu bro­
dnickiego, zasiadających Q*bo‘k siebie i okla­
skujących przemówienie prezesa „Fede­
racji Polskich Związków Obrońców Ojczy­
zny."
Dt> osiągnięcia taik harmonijnej pracy 

potrzeba tylko dobrej woli“ — kończy 
„Dziennik Poznański”.
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„Wicher“ i gdańska histeria
Demonstracja „bandery“ hitlerowskiej

Najpiękniejszy okręt polski „Wicher“, per­
ła marynarki wojennej Rzeczypospolitej Pol­
skiej, stoczyć musiał batalję z rozszalałym hu­
raganem nienawiści krzyżackiej. Niczem są 
rozhukane, ryczące, spienione zwały wód, mio­
tające się z wściekłością o burty okrętu w 
czasie najgroźniejszego cyklonu czy tornada, 
niczem paszcze rozżartych, głodnych, chciwych 
żeru rekinów, bijących potwornemi cielskami 
o stalowe nity kontrtorpedowca — wobec tego 
orkanu nienawiści niemieckiej, który rozsza­
lał się dokoła przyjazdu „Wichra“ do portu 
gdańskiego.

Cóż się to stało?
Jak już donosiliśmy, do Gdańska przybyła 

eskadra angielska. W celach kurtuazyjnych 
«jawił się w porcie nasz kontrtorpedo-wiec 
„Wicher“, którego kapitan złożył wizytę do­
wódcy angielskiemu. Natychmiast zawrzalo 
w Senacie gdańskim. Wykoncypowano w mig 
pismo, „protestujące“ przeciw wpłynięciu pol­
skiego okrętu do portu gdańskiego, kwalifiku­
jące fakt przybycia polskiego okrętu za „ac- 
tion directe“ (działania wbrew przepisom!) i 
„żądające“, aby „Wicher“ natychmiast opu­
ścił port gdański.

Oczywiście, Komisarz Generalny R. P. min. 
dr. Papće, potraktował to pismo Senatu jak 
należało. Nie przyjął poprostu do wiadomości 
zawartych w niem „żądań“ i odmówił ich wy­
konania. Po tern oświadczeniu zaszedł bardzo 
znamienny incydent. Oto dowódca eskadry 
angielskiej przybył na pokład „Wichra“ i zło­
żył rewizytę polskim oficerom. W ten jawny 
sposób wyraźnie i niedwuznacznie zlekceważył 
pretensje gdańskich dygnitarzy i nie uznał 
ich racji.

Jak słusznie w jednem z pism zagranicz­
nych podniesiono, nieprzybycie „Wichra“ do 
Gdańska w celu powitania floty angielskiej 
byłoby najwyższą ze strony polskiej imperty­
nencją. Reprezentacja bowiem zagraniczna 
Wolnego Miasta Gdańska na mocy Traktatu 
Wersalskiego znajduje się w rękach Państwa 
Polskiego. Skoro więc flotylla obcego państwa 
przybywa do jednego z portów polskich, zro­
zumiałem jest, że nasza marynarka wojenna 
nie mogła zaniedbać dyplomatycznego obo­
wiązku jej powitania. Ten właśnie akt kur­
tuazji, dokonany przez „Wicher“, a podkre­
ślający suwerenne prawa Polski w Gdańsku, 
doprowadza hitlerowców wprost do szału.

Wyczyny publicystyczne prasy hitlerow­
skiej na ten temat są wprost histeryczne. Za­
mieszczony w osławionem hitleiNjwskim pisem­
ku „Vorposten“ opis powitania bandery an­
gielskiej przez banderę „hitlerowską“ (podkre­
ślamy:' hitlerowską, nie zaś niemiecką), trąci 
jakąć chorobliwą wprost megalomanją, a tai 
się w nim zarzewie groźnej choroby, zatrutej 
pierwiastkami rozkładu i rozpadania się Nie­
miec na: „Hitlerowskie“, „Wilhelmowskie“, 

■* „feldmarszałkowskie“, „bawarskie“, „nadreń- 
skie“ i t. d.

Pismo naejonalnych socjalistów jest wprost 
upojone, upite jak haszyszem tem właśnie, że 
„poraź pierwszy w historji“ (!) bandera hit­
lerowska salutowała banderę brytyjską w 
Gdańsku... Groźny to objaw dla Niemiec, — 
tem groźniejszy, że Hitler ma własną armję, 
własny sztab, własną reprezentację. Hitlcrja- 
da może stać się najgroźniejszym wrogiem

Razem z ułanami!
WraZenia z defilado) w stolicy 

Pomorza
Był czas, gdy w surowem zamczysku, któ­

re oparte o „Krzywą Wieżę“ pilnuje wiślanej 
fali ,do Gdańska przez Toruń płynącej, — sie­
dzieli krzyżacy.

Biało płaszcze, — czarne krzyże, — fary- 
zejsko pokorne słowa.... A pod płaszczami 
zbroje, — pod krzyżami węże, — pod „poko­
rą“ zbrodnie... Na ustach Bóg, w sercach ro­
bactwo myśli, obrzydliwość, odstępstwo od 
wiary, przemoc, okrucieństwo...

To była armja, która tu na Pomorzu w że­
laznych kleszczach duszę ludu polskiego 
śmiertelnie dusiła, wysysała, — lecz zabić nie 
zdołała, bo wpierw sama — zginęła.

W surowem zamczysku niema już śladu 
okrutnych ,pysznych komturów. Miejsce ich 
zajęli najmłodsi marynarze Rzeczypospolitej. 
Zamiast krzyżackich pióropuszów jaśnieje na 
zamczysku biały orzeł nad kotwicą, — sym­

bol polskiej ideologji morskiej.
takież to chorągiewki furkotały na wie­

państwa niemieckiego, skoro zapatrzona sa­
ma w siebie, straci do reszty głowę.

A „Wicher“?
„Wicher“ jest symbolem. „Wicher“ jest 

najpiękniejszym z klejnotów morskich Rze­
czypospolitej, „Wicher“ jest okrętem, który 
wiózł na swym pokładzie Naczelnego Wodza 
Armji Polskiej.

„Wicher“ wpadł błyskawicą do portu swo-
BTI

Szpada akademicka tlen. Weyganda

Zdjęcie nasze przedstawia szpadę członka Aka demji Francuskiej gen. W7 cygan da, ofiarowaną 
mu przez Komitet w skład którego wchodzili: Marszalek Lyautey i ambasador R. P. w Pa; 
ryżu Chłapowski. Na szpadzie tej wyryte są sceny uwidaczniające działalnóść gen. Wey>. 
ganda od bitwy nad Marną, poprzez wyzwolenie Alzacji oraz misję w Polsce i Syrji. — 
Alegoryczne sceny wykonane są w srebrze. Szpada pozatem jest bogato wysadzana droi 

giemi kamieniami.

n^czeńska śmierć kapłana 
w katordze sowieckiej

Na łamach pism niemieckich «biegły nie­
dawno z Bolszewji inżynier Wilhelm Melchert, 
opowiadając o przeżyciach swoich w jednym 
z obozów koncentracyjnych pod Archangiei- 
skiem, przedstawia między innemi męczeńską 
śmierć ks. ¿cieklińskiego z Kijowa, której był 
naocznym świadkiem.

Ks. ¿ciekliński znalazł się w obozie kon­
centracyjnym na skutek wyroku GPU. skaza­
ny za rzekome szpiegostwo na 10 lat zesłania. 
Znękany strasznemi przeżyciami w obozie, po­
stanowił wraiz z kilku towarzyszami niedoli u- 
ciec na wioski okręt ładujący w Archangicl-

trze we wczorajszem słońcu w pobliżu zam­
czyska i „Krzywej Wieży“?

Jakież to rycerstwo przepłynęło szumnie i 
bujnie ulicami miasta, co nad Polskiem Mo­
rzem i Pomorzem straż pełni?

Srebrne trąbki trębaczy grają w niebo 
fanfary o Niepodległej Polsce, o Wolności i 
Sławie...

Kenie dumnie zdzierają głowy, potrząsa­
jąc grzywami...

Tysiące kopyt dudni po bruku, po tym 
samym bruku ,po którym ze spuszczonemi gło­
wami wymaszerowały przed trzynastu laty 
wojska najeźdźców, odchodzące na zawsze — 
na wieki...

Grają trąbki, — szumi las chorągiewek, — 
lśnią w słońcu lance ułańskie, — kwitną pol­
skie maki... Jadą ułani, chłopcy malowani...

Jadą ułani z paradą. Przed generałem go­
dnie się chcą pokazać, a wszystkie oczy bystre 
i wszystkie uśmiechnięte, zaś twardo zaciśnię­
to usta powtarzają w milczeniu:

„Powiedz, Generale, Wodzowi, żeśmy go­
towi“!

Ułani wieefaę, że jeśli więcej od innych żoł­

jego w Gdańsku, po „marszałkowsku“ huknął 
hitlerowcom pięścią w stół, jak ongiś Józef 
Piłsudski Waldemarasowi w Genewie, — wy­
twornym gestem gościnnego suwerena pozdro­
wił flotę bałtycką — i piorunem odleciał do 
Gdyni, do stolicy Polskich Nadziei, mocar- 
stwowości i potęgi.

Tam — czeka i stoi na czujnej straży...

sku drzewo. Pojmany wraz z towarzyszami 
wskutek denuncjacji, skazany został na karę 
chłosty. Okropnym jest obraz, jaki malme 
inż. Melchert, opisując tę scenę. Nie tyle jed­
nak ból i krew, ile naigrawanie się i szyder­
stwa z kapłana i jego religji, które 6tały udzia­
łem męczeńskiego kapłana, nadały tej scenie 
dantejskiej grozy. Zmęczonego i z sił całko 
wicie wyczerpanego kapłana prowadzący eg­
zekucję komunista osobiście wreszcie zastrze­
lił z rewolweru. Wkrótce potem rozstrzelano 
i pozostałych towarzyszy ucieczki kapłana.

nierzy Rzeczypospolitej kocha ich naród ca­
ły, — to nie dla lanc i chorągiewek, lecz dla­
tego, iż wie dobrze, że przecież... oni pierwsi 
zakwitną makami krwi, gdy wróg rozpęta 
wojnę.

Oni pierwszym są snopem pszenicznym z 
najczystszego złota, które zimna stal śmierci 
kosi w wojnach... Oni wiedzą o tem sami, lecz 
śmieją się zuchwale i na manewry jadą z o- 
chotą, z uciechą, roześmiani, niecierpliwi, go­
towi....

Tłumy wyległy na ulice, by witać ich i na­
patrzeć się słonecznej wizji wojska polskiego, 
którego symbolem będą zawsze ulani, — dzie­
dzice skrzydlatych hussarzy...

„Niemasz pana nad ułana, a nad lancę nie 
masz broni!“

Niemasz już krzyżaków, pikielhauby, „pa-, 
rademarszów“, niewoli. Jest słońce, wolność, 
Niepodległa Polska i Morze Polskie, szumią­
ce swobodnie u brzegów błękitnej twierdzy — 
Gdyni.

Bronić jej będą ułani, a wraz z nimi cala 
armja polska i cały naród, który już dziś ro­
zumie, z kim iść, gdy trzeba myśleć o obronie 
Ojczyzny.

Narodowi! Kongres 
żeglugi

Uczesinicu zjazdu w drodze 
do fiduni

Z inicjatywy Stowarzyszenia członków 
gospodarki wodnej obradował w Warsza 
wie narodowy Kongres żeglugi.

Za stołem prezydjalnym zasiedl: pp 
prezes inż. Czerwiński z Krakowa, gen. 
Kwaśniewski i prez. inż. Zakrzewski z Po> 
znania. Po powitalnem przemówieniu p. 
wicem. Górskiego z ministerjum robót 
publ. zabrał głos zast. szefa sztabu gene­
ralnego gen. Kwaśniewski, podkreślając 
znaczenie gospodarki i komunikacji wodntj 
dla obrony kraju.

Długi referat o żegludze morskiej ’ 
śródlądowej wygłosił inż. Rodowicz, przed­
stawiciel Związku zrzeszeń technicznych. 
Żywe przemówienie o potrzebie dopu­
szczenia inicjatywy prywatnej w przedsę- 
biorstwach żeglugowych, wygłosił ’’ż. 
Krzyżanowski. Mówca podkreślał zwła­
szcza konieczność pozostawienia tej inicja­
tywie przynajmniej mniejszych przeds ę 
biorstw żeglug1, któraby mogła korzystać 
z fachowców, kończących specjalne wi­
działy politechnik, i nie mających obecnie 
żadnego poia do pracy zawodowej.

Poniedziałkowy porządek dzienny prze­
widuje obrady i dyskusję nad referatem o 
żegludze śródlądowej, walne zgromadze­
nie Stowarz. członków gospodarki wodnen 
dalszy ciąg obrad i zamknięcie kongresu. 
Większość uczestników kongresu po obra­
dach wyjeżdża statkiem na wspólna wy­
cieczkę do Gdyni.

Aula, w której odbywały się obrady, 
przybrana była w wiele tablic i wykresów, 
wymownie ilustrujących wzrost bardzo 
znaczny przewozów przez port gdyński i 
neznaczny Gdańska. Gdynia, jeżeli idzie 
o tonaż, przewyższa już Szczecin, od któ­
rego była przed dwoma niespełna laty zna­
cznie niższa.

Zadłużenie r»lnlcfwa 
w Pańslwowum B inku ttoln.

Zadłużenie rolnictwa w Państwowym Ban* 
ku Rolnym z tytułu kredytów dlugotermino*. 
wych na koniec maja nieco się zmniejszyło 
w porównaniu z miesiącem poprzednim i wv* 
nosiło na 1 czerwca rb. 338.2 miljn. zł. Z su* 
my tej przypada na 7 proc, listy zastawne 
Banku 140.7 miljn. złotych, 8 proc, listy za> 
stawne — 86.3 miljn. zł, i na 7 proc, obligacje 
meljoracyjne — 111.2 miljn. złotych.

Polska na wusiawie 
w Chicag«»

Polsko-Amerykańska Izba Handlowa w 
Warszawie przeprowadza ankietę wśród sfer 
handlowo*przemyslowych mającą na celu zba­
danie możliwości udziału Polski w. międzyna­
rodowej wystawie w Chicago, która odbędzie 
się w 1933 roku.

W najbliższych dnia, izba deleguje do Sta* 
nów Zjednoczonych swego przedstawiciela 
dla zbadania sytuacji na miejscu i opracowa» 
nia planu kosztorysów udziału polskich sfer 
gospodarczych w tej wystawie.

Jednocześnie dowiadujemy się. że ambasa* 
da amerykańska w Warszawie wystosowała 
na ręce prezesa izby p. Leopolda Kotnowskie* 
go oficjalne podziękowanie za zorganizowanie 
w Polsce szeregu wspaniałych uroczystości, 
związanych z obchodem 200*lełniej rocznicy 
urodzin Jerzego Waszyngtona. Ambasada za­
znacza, że obchody te odbiły się szerokiem 
echem w całych Stanach Zjednoczonych.

Pulslcfe zjazd naurzyc'cl»k'' 
w ttumatnli

W Czerniowcach odbywa się pierwszy 
zjazd nauczycielstwa polskiego z całej Ru» 
muuji, zatrudnionego zarówno w szkołach 
prywatnych, jak i w szkołach państwowych. 
Program zjazdu obejmuje sprawy organiza« 
cyjne oraz przedyskutowanie szeregu ważnych 
problemów szkolnictwa polskiego w Rumunji. 
Na zjeździć wygłoszone zostają m. i. następu^ 
jącc referaty: „Cele i zadania szkolnictwa poi 
skiego w Rumunji“, „O formach i organizacji 
szkół polskich w Rumunji“ ...Metody naucza» 
nia języka ojczystego dzieci polskich w Ru!» 
munji“, „O pracy oświatowej nauczyciela po» 
za szkolą“.

Harcerze francuscu przybędą 
d<» Polski

W dniach 3 i 4 br. bawić będzie w War* 
szawie delegacja harcerzy francuskich w li» 
czbie 11 osób, która przebędzie do Polski w 
drodze na międzynarodowy zlot harcerski w 
Rumunji.

Skauci francuscy podejmowani będą w 
Warrzawl-e przez naczelnictwo Związku 
cerę twa Polskiego.
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W najwlchszijm hołdu świata
Nowy Jork.

Mieszkam w ,,-największym hotelu 
Świata": Hotel liczy 3000 pokojów i ty­
leż łazienek; posiada salę balową, w któ­
rej mieści s ę swobodnie i tańcizy 3000 o- 
sób; restauracje i bary hotelowe mogą 
pomieścić razem też 3000 osób; w moim 
hotelu mieści się dalej teatr na 1.200 o- 
sób; w halki hotelowym leży największy 
dywan na świecie. Przed hotelem roz­
pościera s ę wyłożony betonem plac, na 
którym lądują aeroplany. Kuchnie, skła­
dy, spiżarnie, lodownie etc. zajmują wiel­
ki gmach o 14-tu piętrach, stojący osobno. 
W pralni hotelowej pierze się codz en 
19.750 sztuk bielizny stołowej i pościelo­
wej. Mój ..największy na świecie hotel" 
liczy „tylko“ 25 pięter, Piszę „tylko", 
gdyż już'buduje się nowy „największy" ho­
tel, któr będzie liczył o kilkanaście pię­
ter więcej.

Taki już jest los wszystkich rzeczy, ob­
darzonych supelatywem „naj" w Amery­
ce, iż znajdują one zawsze w czasie i 
przestrzeni konkurencję czegoś ;eszcze 
bardziej „naj", co je prześciga o kilka dłu­
gości, Gdy budowano gmach Chryslera, 
mówiło się, że będzie to największy bu­
dynek Nowego Jorku i na świecie, a jed­
nak w tym samym czasie wyrósł jeszcze 
wyższy odeń gmach „Empire State Buil- 
dng“.

W „największym" hotelu mamy cudo­
wny widok z okien 25-go piętra, a na sa­
mym dachu — o ile przyjdzie ochota — 
można zagrać w golfa; podniebny golf-lin-s. 
posiada aż 18 dołków!

Wszystkie pokoje w hotelu — jak zwy­
kle w hotelach amerykańskich — są je­
dnakowej wartości «■ jakości. Demokracja. 
Ale mają one i swe złe strony, O ile o- 
twonzy się okno — wrzawa i hałas oko­
liczny ogłuszają człowieka, a w nocy n;e 
pozwalają zmrużyć oka, Amerykanie ma­
ją widocznie inne nerwy niż Europej­
czycy,

Amerykanie lubią zresztą hałas. Hotele 
amerykańskie dzięki swej budowie bez po- 
dwórz, nietylko wchłaniają hałas ze wszy­
stkich stron, ale i same go produkują. W 
każdym pokoju znajduje się radjo z gło­
śnikiem, 5000 radjogłośników zapełniają 
pokoje hotelowe. Hałas, jaki wytwarzają 
dwa głośniki w pokojach sąsiednich, z pra­
wej i z lewej strony, wystarcza, aby prze­
kląć ten wynalazek; o inne rodzaje ha­
łasów dba i troszczy się nieszczęsna usta­
wa o prohibicji.

Tylko dla Pań GospodyńI
’Czas najwyższy oszczędzać! Drogie obu­

wie z trudnością mieści się w ramach skrom­
nego budżetu domowego. Dlatego też należv 
je pielęgnować i czyścić tylko środkami c e- 
sząceoni się powszechnem uznaniem. Takim 
środkiem jest pasta do obuwia Erdal.

ANDRE AR MANDY.

Czterech z legli
60) Przekład auiorijzimdiiij z irancuskścgo

Przedruk wzbroniony.
Machwurth nie zwracając na to 

uwagi, ciągnął dalej:
—Nie mają już wody. Tutaj nie# 

ma studni i zaraz ~;erwszego dnia 
podziurawiliśmy im cysterny. Są już 
wzięci...

— Jeszcze nie, ponieważ nie pods 
dali się.

— Ód wczoraj nie strzelają już 
prawie.

— Więc poco zwlekałeś?
— Czekałem na ciebie.
Deucalion zmarszczył się zdzi* 

wiony.
— Czekałeś na mnie.? Czy nie 

masz dość ludzi?
— Mam ich trzy razy więcej niż 

potrzeba.
—Nie rozumiem cię, Machwurth. 

Uparty Niemiec zwiesił głowę.
— Przygotowałem wszystko, a co 

do reszty, wolę, żebyś ty sam to zro# 
bil. —

Deucalion zirytował się:
— Czy powiesz mi wreszcie, dla# 

czego?

tylko 25 picier... 
(Korespondencja własna).

W restauracji hotelowej i w barach nie 
wolno, oczywiście, sprzedawać alkoholu 
Ale to, co się dzieje w pokojach nie ob­
chodzi ani zarządu hotelu, ani stróżów 
prawa. Można więc konsumować u siebie 
w numerze tyle whisky and soda, ile du- 

• sza zapragnie, a żołądek zmieści. Im wię­
cej lodu w kubełkach noszą kelnerzy d'-' 
numerów, tern więksizy dochodzi stamtąd 
hałas. Nie przypuszczałem wcale, że pocz­
ciwy lód może wpłynąć lak podniecająco

W mieszkaniu paryskiego Krcugera
Kosztowne prezentu wielkiego afferzustu

W mieszkaniu paryskiem Kreugera 
znaleziono sporo ciekawych i -oryginalnych 
zbiorów. Między innemi w jednej z szu­
flad jego biurka znaleziono cały skład ju­
bilerski: złote ołówki w liczbie kilku tuzi­
nów, szpilki brylantowe do krawatów, za­
pinki do mankietów wysadzane drogiem'. 
kamieniami, spinki do gorsów — zło'.e, 
srebrne, platynowe, wysadzane perłami 
brylancikami. Drobiazgi te, bardzo ko­
sztowne, rozdawał Kreuger jako prezenty 
swoim znajomym i klijentom. Najmniejsza

‘Je. na podstawie nauko  wyd/ badań sporzydxone preparaty kos 
metyaneto szczyt doskonułośd loaziezlzitue. pielęgna<ji cery!

— Popatrz.
Nie odwracając sie. wielkim pal* 

cem wskazał wieżyczkę posterunku. 
Deucalion spojrzał i nagle twarz jego 
pod opalenizną poszarzała.

— Ach! — mruknął tylko cicho.
Pod porwanym sztandarem wisiał 

kwadratów^ kawałek materii, którą 
wiatr zwijał i rozwijał. Na jej zielo# 
nem tle wyraźnie widniała złota ręka 
Fatmy... * « »

Askrowic podnieceni obecnością 
wielkiego wodza, strzelali raz po raz. 
Gwałtownym wysiłkiem Deucalion o? 
trząsnął się z osłupienia.

— Każ im zaprzestać! — krzyk* 
nął zniecierpliwiony.

Machwurth podniósł harap i po# 
szedł do okopów. Ogień ustał. Po* 
wrót Niemca obudził Deucaliona z 
głębokiego zamyślenia. Ruchem nie* 
cierpliwym otarł pot ociekający z 
czoła i skroni.

— Mniejsza o to! — mruknął, — 
trzeba z tern skończyć 

na ludzi. W Ameryce i tak bywa.
W „największym" hotelu korzysta s-.ę 

ze wszelkich możliwych wygód i zdobyczy 
cywilizacji: winda ukryta w ścianie przy­
wozi ubranie i obuwie wyczyszczone, ga­
zety; radjo zawiadamia c kursach giełdo­
wych i najnowszych wydarzeniach na św!e 
cle; przez telefon wewnętrzny wydaje s'ę 
wszystkie możliwe polecenia służbie hote­
lowej..., a wreszcie reguluje się dość słony 
rachunek za te wszystkie rozkosze.

ze znaelzionych szpilek do krawata przed­
stawia wartość około 4.000 koron, najwię­
ksza 16,000 koron.

W zbiorach znajdował się też złoty pri- 
har wartości około 100,000 koron, który 
otrzymał Kreuger w podarunku od swych 
przyjaciół w 50-tą rocznicę urodzin. Na 
puharze wygrawerowane są nazwisk x 
wszystkich ofiarodawców. Wszystkie 
znajdujące się w mieszkaniu Kreugera 
zbiory i drogocenne przedmioty będą 
sprzedane na publicznej licytacji.

Cjmrujęicy 
wdzięk 

młodości
subtelna i czys­
ta cera ta marze­
nie każdej ¡lani 
Używaj stale 

kremu
i mydła
HER BA oz zachwycisz 
wszystkich!.....

Zawołał jednego z Askrów i wziął 
jego karabin. Biloxi stanął przed nim 
i rzekł wrogo, prawie zaczepnie:

— Nie będziesz strzelał do nich, 
mam nadzieję?

Deucalion zmierzył go twardym 
wzrokiem nie odpowiadając, potem 
przywiązał chustkę do lufy karabinu 
podniósł go wysoko i machnął nim 
kilkakrotnie.

— Czy odpowiadają?
— Nie...
Długo kołysała sic chustka na wic 

trze. Wreszcie, nad wyłomem ukaza* 
la się biała szmata na bagnie. West* 
chnienie ulgi wyrwało się z ich piersi 
oblężeni zgadzali się parlamcntować..

— Pójdziesz tam — rzekł Deu* 
calion.

— Ja?! krzyknął przerażony Bi* 
loxi.

— Tak, ty. Powiesz mu, że ja cie* 
bie schwytałem- porwałem, wszystko 
co zechcesz. Powiesz następnie, że 
siły nie są równe, że ponadto, ”>oza 
temi wzgórzami oprócz naszych As* 
krów, harka czeka tylko na sygnał, 
aby przyjść nam z pomocą, że dalszy 
opór byłby dla nich gorszy od samo* 
bójstwa, żc trzeba, żeby wyszli. — 
Powiesz jeszcze, żc oddane im będą 
honory wojskowe, że będą mogli za* 
brać broń, sztandar i ... proporzec. —

Ziitnjihi arcłiitektoniezne
Italii

ilustracji naszej widzimy przepiękną kate 
drę in Amalfi.

Nędza w Chinach
W Chinach panuje obecnie straszna nędzs 

i głód, wywołane zaszloroczną powodzią i nie# 
urodzajem. Przyroda jakby sprzysięgła się 
przeciw nieszczęsnej ludności, rzeki powysy# 
chały a jeziora zamieniły się w bagna. Wynę> 
dzniała ludność żywi się zcschlemi liśćmi i 
trawą. Zwierząt domowych nie żywi się wca> 
lc. Szerzą się różne choroby, trupy niepo# 
grzebane leżą wszędzie. Jedyną ucieczką nie» 
szczęśliwych są domy misyjne.

Automatu z czekolada 
w pociućacli

Do ministerstwu komunikacji w Pradze 
czeskiej wpłynęła oferta pewnego przedsię­
biorstwa, które proponuje założenie 5000 sza> 
fek automatycznych z czekoladą w wagonach 
kolejowych. Pomysłowi przedsiębiorcy spo­
dziewają się, iż konsumeja czekolady będzie 
tak wielka, żc pozwoli utrzymać w ruchu fa# 
brykę czekolady zatrudniającą 100 robotni­
ków. ----- —

Aptekarze — cukiernikami
Grecy a później Arabowie wprowadzili 

zwyczaj osładzania lekarstw przy pomocy 
miodu. W ten sposób powstały „Condita" o* 
woce i korzenie osmażane najpierw w mio­
dzie, a później i w cukrze. W ten sam spo 
sób cukrzono i słodzono rozmaite syropy le­
cznicze, których liczba j rodzaje wciąż rosły. 
Jak się okazuje, cukiernicy przejęli zatem od 
aptekarzy sposoby wyrabiania rozmaitych sy­
ropów, oraz osmażania owoców i korzeni.

Rekordowa krowa
W Danji, na farmie bogatego rolnika 

Krusesmindc, znajduje się krowa, która po 
trzykrotnem ocieleniu daje dziennic 35 litrów 
mleka, czyli 12.326 litrów rocznie. Krowa ta 
jest najwydajniejszą producencką nilcka na 
świecie, jak . twierdzą .fachowcy.

Powiesz także, żc dostarczymy im 
wody, żywności i opatrunków dla 
rannych, że pózwolimy im wsiąść na 
żaglowce, krążące po morzu, bez żad 
nego strzału. Wszystko to pod jed*# 
nym warunkiem: zostawią na miejscu 
nie niszcząc ich, zdobyte skrzynie z 
bronią i amunicją. Czy zrozumiałeś?

Biloxi spojrzał mu prosto w oczy 
i poruszył powoli głową:

— Wiesz, da jesz mi podlą robotę!
— Idź — powtórzył Deucalion po 

sępnie. — Być może, że od ciebie 
przyjmie te warunki, mnie odmówił* 
by -na pewno, znam go.

Biloxi wdrapał się na parapet i 
przeszedł wał pod ochroną białej 
szmaty. Ani jedna ręka nic wyciąg* 
nęła się do niego, żeby mu pomóc 
przejść przez worki z piaskiem zasła 
niające wyłom.

— Byleby tylko ustąpił...* — szep* 
nął Deucalion.

— A jeśli odmówi? — rzucił Mach 
wurth.

Deucalion nie odpowiedział.
Krótkie było ich niespokojne o# 

czckiwanie, prawie natychmiast uka# 
zał się Biloxi. Ze zwdeszoną głową 
przebył stok i spuścił się do okopu. 
Był bardzo czerwony i sapał jak po 
wielkim trudzie.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Nic damy Śląską ani Pomorza!
Podniosła manifestacja Łcdionu Śląskiego w Łodzi

Na uroczystej Akademji w Łodzi ku uczcze­
niu 10-tej rocznicy powrotu Śląska do Macie­
rzy wygłosił przemówienie prezes Legjonu Ślą­
skiego p. wice-marszałek Sejmu dr. Karol Po­
lakiewicz. Z przemówienia tego podajemy po­
niższe wyjątki:

„Polska cała od Bałtyku po Karpaty, od 
Wilna aż hen do Pomorza przeżywa wielkie 
święto.

Oto po sześciuset latach, na łono Macierzy 
wróciła dzielnica najwierniejsza z wiernych. 
Wrócił do Państwa Polskiego Górny Śląsk. 
I jak dla pogłębienia tego wielkiego faktu hi­
storycznego stoi widmo sześciu minionych wie 
ków, tak też nie jest rzeczą ślepego przypad­
ku, że główne uroczystości odbywają się w 
Łodzi, w centrum pracy Polski, i że nad uro­
czystościami unosi się duch protektora, Na­
czelnika Państwa Polskiego i Naczelnego Wo­
dza, Marszałka Józefa Piłsudskiego.

OFIARNOŚĆ I BOHATERSTWO ŚLĄSKA.
Moment wkroczenia wojsk polskich 10 lat 

temu na Górny Śląsk nie schodzi się z momen­
tem ostatnich bojów i ostatniemi strzałami po­
wstania narodowego. Lud śląski, górnik, wło­
ścianin i robotnik rozpoczęli w nocy z dn. 2 na 
3 maja 1921 r. ostatnią walkę powstańczą, by 
po 6-ciowiekowej rozłące do walki o polskość i 
wiarę prowadzonej z niezmienną mocą i nie­
ustępliwością z potęgą Prus całych, by do tej 
walki dorzucić dwa najszczytniejsze przejawy 
ducha polskiego — ofiarność i bohaterstwo. 
Drga w duszach naszych coś szczególnie ser­
decznego i nad tą kartą historji Polski z więk- 
szem nabożeństwem schylają się głowy, prze- 
dowszystkiem świata pracy.

Ten mały zakątek kuli ziemskiej kryje w 
swem łonie nietylko nieprzebrane skarby czar­
nych djamentów, a na jego powierzchni las 
kominów i płomienie pieców hutniczych, ale 
głęboką miłość do tej dzielnicy najdłużej od 
pnia maciojŁ;ystego oderwanej i do tego ludu 
droższego nam za męczarnie tylowickowej nie­
woli, za jego nieustanną bezimienną walkę z 
zalewem germanizmu, wreszcie za ofiarę i bo­
haterstwo ostatnich zmagań orężnych.

Kiedy 12 lat temu, jako Szef Sekcji ple­
biscytowej Ministerstwa Spraw Wojskowych 
z rozkazu Naczelnego Wodza zetknąłem się 
bliżej z ludnością Śląska, ogarnął mnie począt­
kowo lęk, a potem radość i duma.

Do pracy z nami stanęli przedewszystkiem 
ci od kilofa i pługa, inteligencji była znikoma 
część. Tern większą przeżywaliśmy dumę i I 
radość, że to odrodzenie działo się samorzut­
nie.

PROTEST PRZECIW SZACHERKOM.
Rada Ambasadorów, wyznaczając plebis­

cyt, nie stworzyła równych warunków togo 
rozstrzygnięcia. Lud śląski w poczuciu swych 

Prezes zarządu głównego Lcgjonu śląskiego 
wicemarszałek Sejmu dr. Karol Polakiewicz.

praw narodowych widział w plebiscycie jakby 
zwątpienie koalicji co do jego przynależności 
narodowej i nie rozumiał wyższej dyplomacji 
międzynarodowej, pragnął sprawiedliwości. — 
Protestuje przeciw tym wątpliwościom siłą 
ramienia, a swe wyznanie narodowe pieczętuje 
krwią. Pierwsze i drugie powstanie śląskie 
było tym naturalnym odruchem obrażonej 
przetargami dyplomatycznemi godności naro­
dowej Ślązaka. Było obudzeniem się żywioło- 
wem duszy polskiej na Śląsku. Po klęsce tych 
powstań samorzutnych, pięknych w swym po­
rywie — lecz słabo zorganizowanych, wysiłki 
dalsze bvłv bardziej celowe i planowa. I

Cały aparat podziemnego gwałtu obok sza- 
cherek dyplomatycznych został wprowadzony 
w ruch i zmusił lud śląski do przygotowania 
samoobrony. Dawne organizacje powstańcze — 
jak P. O. W. śląskie rozwija ożywioną dzia­
łalność, gromadzi coraz większą ilość człon­
ków i ogarnia coraz szersze masy ludności 
śląskiej. Z prymitywnej formy oddziałów bo­

Pociąg pancerny „Górnik'* w czasie powstań śląskich.

jowych przechodzi na organizację planową wo- 
dług zasad wojskowych.

TRZECIE POWSTANIE.
I wówczas poraź trzeci porwały się masy 

ludu śląskiego do ostatecznej walki. Z naj­
odleglejszych wsi i przytułków śląskich, z 
miast i miasteczek w nocy z 2 na 3 maja 1921 
roku ściągać zaczęły oddziały powstańcze, od-

Skończyć z „niemczyzny“ na Pomorzu
Zacznijmy od bojkotu tych, którzy rozmawiają 

po niemiecku
•ka słów wyksztusić w naszym języku. Je­
steśmy grzeczni dla wszystkich, nie wyłą­
czając nawet niemców.

A jednak z as tanowie by się nad tem na­
leży poważnie, że ta uprzejmość szkodzi 
nam często i że przewiaźnie pobłażliwość 
nasza jest uważana za naszą słabość. Chy­
ba dziś najwyższy jesit czais, abyśmy w 
uprzejmości naszej ustosunkowali się od­
powiednio do stosunków łączących nas i 
innymi narodami i w zależności od tego,

Jesteśmy „Francuzami północy"; wer- 
sallslooiść nasizą, grzeczność, uprzejmość • 
pobłażliwość, znane są na całym świece, 
Przyjeżdżający cudzociemcy dziwią się na­
szej prawie nigdzie niespotykanej gościn 
ności ’ uprzejmości. Każdemu cudzoziem­
cowi staramy się zawsze odpowiedzieć w 
jego rodzinnym języku i na myśl nam na­
wet nie przyjdzie zapytać, dlaczego taki 
czy inny gość, wybierający się do Polsk' 
nie zaopatrzył się przynajmniej w słownik, 
przy którego pomocy mógłby chociaż k'l- 

Na froncie walki z bezrobociem
Co zrobiono doiycbczas i co należy zrobił?

Warszawa, (PAT.). W dn. 16 bm. w gma­
chu Prezydjum Rady Ministrów odbyło się 
likwidacyjne plenarne zebranie naczelnego 
komitetu do spraw bezrobocia. Z ramienia 
rządu wziął w posiedzeniu udział wicepremier 
prof. Zawadzki ołraż wielu wyższych urzędni­
ków. Sprawozdanie z działalności ogólnej i fi- 
nanasowej wygłosili członkowie prezydjum: 
preLes inż. Klamer i dr. Jurkiewicz. Z prze­
mówień tych wynika, że w ciągu okresu swej 
działalności, t. j. od dn. 5 października roku 
ub. do dn. 10 bm. dochody naczelnego komi­
tetu wynosiły ze źródeł publicznych 15.311.000 
zł. oraz ze źródeł społecznych przeszło 1 milj. 
7CO.00O zł. Wartość darów w naturze otrzy­
manych przez naczelny komitet od sfer rol­
niczych i przemysłowych wynosi blisko 1 milj. 
800 000 zł. Ogółem więc naczelny komitet 
rozporządzał prawie 19 miljonami zł. Ogólna 
wartość pomocy ,udzielonej przez naczelny 
komitet plr.zekracza 23 milj. zł.

Następnie przemawiał wicepremjer Za­

ŁINJA ODYMIA AMERYKA. ODDZIAŁ W ODYNI

DWA DNI W KOPENHADZE
WąckcczBfa morslid »łcręicnn „Pułaski"
Odjazd 6-go sierpnia, przyjazd ę-go sierpnia b. r.

Ceny od 1OO zł. ącznie z całkowitem utrzymaniem w czasie wycieczki-
Bez paszportów & wiz zagranicznych«

I
 Sprzedaż biletów i informacje w biurach Linji Gdynia Ameryka w Warsza­

wie, ul. Marszałkowska n6 iw Gdyni, ul, Waszyngtona. 44Is

kopując zagrzebaną w ziemi ojczystej broń. — 
Była to już prawidłowa wojna, w której nie- 
tylko zapał ale rozum i wytrwałość stanowiły 
o zwycięstwie. Długie tygodnie tej wojny sta­
nowią najświetniejsze karty historji walki Po­
laków o niepodległość, zabłysnęły w niej naj­
świetniejsze zalety liartu i męstwa obywatel­
skiego i żołnierskiego bohaterstwa. Dlatego 

w tę dziesiątą rocznicę powrotu Śląska do ma­
cierzy, po ofiarnej walce robotnika, górnika i 
włościanina śląskiego, każda myśl nasza może 
być pełna dumy, radości i wiary, że naród, 
który tal< szybko zespolił swe wysiłki w walce 
o zjednoczenie, który tyle wykazał hartu i mo­
cy w dniach wątpliwych, spełni swe wielkie 
dziejowe przeznaczenie.

■t

wadzki, który stwierdził, że rozwiązanie na­
czelnego komitetu w tej formie, w jakiej ist­
niał dotychczas, nie jest wcale likwidacją spo­
łecznej walki z bezrobociem. Polityka gospo­
darcza rządu skierowana jest ku zwalczaniu 
przesilenia i jego skutków. Wszystkie te środ­
ki mają w pierwszym rzędzie na celu powięk­
szenie stanu zat/rudnienia. Akcja rządu jed­
nak nie wystarcza i wymaga współdziałania ze 
strony społeczeństwa w ciągu miesięcy letnich, 
kiedy następstwa bazrobocia i jego skutki 
słabną. W tym czasie akcja ta może być‘nieco 
ograniczona, natomiast ten czas musi być wy­
zyskany dla przygotowania środków o rozpo­
częcia nowej jeszcze bardziej wytężonej akcji, 
do której trzeba będzie powołać nową insty­
tucję, wyposażona w znaczniejsze środki.

Prezes Klamer, zamykając zebranie, pod­
kreślił z naciskiem pomoc, jaką naczelnemu 
komitetowi okazały władze wojskowe, jak rów­
nież Ministerstwo Komunikacji, Poczt i Tele­
grafów, Pracy i Opieki Społecznej.

i

MARSZAŁEK PIŁSUDSKI I ŚLĄSCY 
POWSTAŃCY.

Protektor dzisiejszych uroczystości p. Mar­
szałek Piłsudski w dziele powrotu śląska do 
Polski brał udział nietylko jako Naczelnik 
Państwa i zwycięski Naczelny Wódz, rzucający 
podstawy pod niepodległy byt Paijstwa.

Udział Jego jest także udziałem symbolu-
Górnik i robotnik śląski, patrząc jeszcze 

z za słupów granicznych na nową Polskę, od­
dzieli stęsknionemi oczyma na jej czele nie­
tylko zwycięskiego Naczelnego Wodza Wojsk 
Polskich, ale także duchowego Wodza sił, któ­
re i przed wojną Józef Piłsudski wyzwalał 
z piersi i serc robotników i młodzieży polskiej.

Nie króle i hetmany, ale szary Komendant 
Legjonów i redaktor „Robotnika" witał W 
otwartych bramach Polski wracający lud ślą­
ski!

Legjoniści śląscy, uczestnicy trzech po­
wstań, do uczuć całego społeczeństwa polskie­
go, łączącego się dziś z Górnym Śląskiem, do­
rzucają małą cegiełkę z napisem:

„spełniliśmy swój obowiązek i zwróce­
ni w kierunku Naczelnego Wodza sprzy- 
sięgamy się wewnątrz do stałej gotowości, 
czujni na zew Jego lub niebezpieczeństwo.“
DO KRWI OSTATNIEJ W OBRONIE 

ŚLĄSKA I POMORZA.
Śląsk wrócił nie cały, bo nie wolno nam 

zapominać, że pół miljona braci naszej pozo­
stało poza obrębem granicy. Nązwaćb.y można 
historię Śląska i trzech powstań „Cudem du­
szy polskiej", ale to zobowiązuje nas żywych 
i przyszłe pokolenia do jakiegoś wieczystegę 
ślubu, o którym niech wie świat cały, że w ra­
zie NIEBEZPIECZEŃSTWA GROŻĄCEGO 
ŚLĄSKOWI CZY POMORZU JAK JEDEN 
MĄŻ, JAK JEDNA NIEWIASTA, JAK JE­
DNO NAWET DZIECKO STANĘLIBYŚMY 
NAD GRANICAMI i dalibyśmy taką sumę 
ofiarności i bohaterstwa, że Śląsk i Pomorze 
w historji świata nazwanoby polskimi Termo- 
pilami.

Ł

na grzeczność odpowiadali grzecznością, 
a na pięść — pięścią.

Zastanówmy się nad naszą pobłażliwo­
ścią w stosunku do niemców mieszkających 
w Polsce i przyjeżdżających do nas. Gdy 
ktokolwiek z nas pojedz1« do Niemiec, ani 
na myśl mu nie przyjdzie, zwracanie się 
w języku polskim do kelnera w kawiarni, 
czy też d‘o subiekta w sklepie, co gorzej w 
obawie na naraź, się na represje, ja ulicy 
Polacy rozmawiają ze swym: kuzynami za­
mieszkałymi w Niemczech, po niemiecku. 
Tam słowo „Polak", wystarczy najzupeł­
niej do odmówienia wszelkich ulg, od naj­
dzikszych represji, napadów, bezkarnej 
zwierzęcości do chamstwa w calem tego 
słowa znaczeniu. Chyba dość dobrze zm 
my nietylko my, lecz i cały św at, brutal­
ność niemców, obchodzenie się z Polaka ni 
ciągłe groźby odwetu i t, d. i t. d.

A my, wzamian za to pozwalamy niem 
com poruszać się zupełnie swobodn e. 
swobodniej niż to mogą robić w Niem­
czech; na ich zapytania ze zwykłą nam 
uprzejmością odpowiadamy w języku n c- 
mieokim ' popisujemy się naszą wersal- 
skością przed „niemcami"!

Dobrze, że my sami wiemy o naszej s-.- 
le, że dla ras pogróżki wojny niem eć*'ej 
nie są wcale groźne 1 że w razie wybuchu 
wojny przypomnimy nieme om znowu „Psie 
Pole“, „Płowce", „Grunwald“.

Czas już jednak z tą „niemczyzną" na 
ziemi polskiej skończyć. Na pięść odpo­
wiedzmy pięścią. Nasze organizacje woj­
skowe pracują cicho, zróbmy je głośncmi w 
walce antyniemieckiej. Otrząśnijmy się z 
naszej pobłażliwości i ujmijmy trochę obro­
ku, zanadto rozpasionym na naszym Chle­
bie niemcom. Łammy ch chciwe grabie­
ży palce, zanim wybije dziejowa godzina 
porachunku.

Najwyższy czas, abyśmy się otrząsnę! 
i sami zaczęli robić u Siebie porządek, 
zwłaszcza tu na Pomorzu, gdyż bezczel­
ność niemiecka doszła już do tego, że nie­
mieccy agitatorzy, rozszerzają pogłoski o 
rychłem wkroczeniu hitlerowców na Pomo­
rze. Najwyższy chyba czas, abyśmy zro­
bili porządek u siebie w domu,

Zacznijmy bojkot tych, którzy u nas 
rozmawiają z niemeami po niemiecku.

Chełm«
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Zjazd 8-go Okr.ęgu Mól Śpiewaczych 
w Śliwicach

z okazji 50-lecia istnienia i poświęcenia sztandaru „Orfeusza“
Uroczystości śpiewacze w Śliwicach, dzięki 

przecudnćj pogodzie sprawnej organizacji wy» 
padły imponująco. W zjeździe wzięło udział 
10 chórów okręgu z sztandarami, delegacje 
miejscowych i sąsiednich towarzystw oraz 
przeszło 3000 rzesza widzów. Zjazd zaszczyoili 
3wą obecnością starosta pow. tucholski jako 
delegat p. Wojewody Pomorskiego, zastępca p. 
starosty p. Dr. Preis, inspektor szkolny p. 
Z dek, komendant pow. P. P., naczelnik U» 
rzędu Skarbowego prezes Zw. Pomorskiego p. 
radca Makowski z Torunia Prezes Okręgu p. 
Bruski, ks. ks. z Śliwic, Karsina, Szlachty, Osia, 
z ks. prpb. Nowackim na czele, członkowie Ju» 
ry: Dyr. chóru katedralnego z Pelplina, ks. 
Wiśniewski pp. Parzybok i Marcinkowski z 
Torunia.

Wioskę' udekorowano wspaniale przeszło 30 
bramami. Całość uroczystości sprawiła na o» 
becnych duże wrażenie.

W myśl programu o godz. 10,45 wyruszył 
wspaniały pochód poprzedzony orkiestrą miej, 
scową SMP. do kościoła na uroczyste nabożeń» 
stwo. Przed sumą poświęcił piękny sztandar 
ks .prób. Nowacki wygłaszając podniosłe ka* 
zanie. Chrzestnymi zostali wybitni obywate» 
le powiatu z p. Starostą na czele. Sumę od» 
prawił ks. wik. Hejmańczyk. Podczas mszy 
św. pienia wykonał chór „Orfeusz“ pod batu* 
tą dyrygenta Kałdowskiego. Po sumie połą* 
czone chóry odśpiewały „Bogarodzica“ i „Cie» 
bie Boże chwalimy“, poczem ustawiły się chó» 
ry przed plebanją, gdzie po odśpiewaniu „Gau# 
de Mater Polonia“ nastąpiło otwarcie zjazdu 
przez długoletniego prezesa Okręgu p. Btuskie* 
go. Po powitaniu władz, duchowieństwa, prasy, 
chórów i licznie zebranych uczcił okręgowy 
prezes w krótkich słowach pamięć największe» 
go pieśniarza polskiego Moniuszki, a wręcza» 
jąc następnie prezesowi sztandar, wniósł o» 
krzyk na cześć Jubilata i pieśni polskiej. Na» 
stępnie przemawiali starosta powiat, w imieniu 
p. Wojewody i swojem, ks. prób. Nowacki, 
jako patron „Orfeusza“, inspektor szkolny p. 
Zdek, p. radca Makowski, który podniósł wiel» 
kie zasługi śp. Dr. Sychowskiego dla pieśni 
polskiej.

Po defiladzie przed nowym sztandarem o» 
raz władzami i po spożyciu obiadu u p. Nii» 
renberga wyruszono do ogrodu .gdzie o godz. 
4*tej po południu rozpoczęto dalszy ciąg uro» 
czystości. Ruchliwy prezes „Orfeusza“ odczy* 
tal kronikę jubilata poczem składano życzenia, 
gwoździe pamiątkowe, uczczono założycieli i 
zasłużonych członków koła. Prezes okręgowy 
odczytał nadesłane depesze — od p. Wojewody 
Pomorskego od p. Starosty Kraj, od ks. Se» 
natora Bolta ks. kanonika Raszeji p. profeso« 
ra Heyny i wielu innych wybitnych osób i brat« 
nich towarzystw.

Następnie połączone chóry odśpiewały wzo# 
fowo pod batutą dyrygenta okręgowego p. 
Gierszewskiego „Hymn Pomorza“ Nowowiej» 
skiego i „Krakowiaka“ Ponieckiego* poczem 
śpiewały chóry poszczególne w konkursie w 
trzech kategorjach.

W kategorji I. mieszany — Śmierć Pułków» 
nika — Gawlasa „Lutnia“ chojnicka uzyskała 
27% punktów, „Lutnia“ Brusy 20% punkt.

W kategorji II. mieszany — Matka mię tu 
posłała— Wichowicza „Orfeusz“ Śliwice 23% 
punktów.

W kategorji II. męski — Pieśń rybacka — 
Nowowiejskiego .Lutnia“ Sępólno 19% punkt.; 
„Orfeusz“ Śliwice 19% punkt.; „Lutnia“ Brusy 
17%; „Echo“ Więobork 16% punkt.

W kategorji III. mieszany — Niechcę cię 
Kasiuniu — Wiechowicza — „Harmęnja“ Kar, 
sin 15% punkt.; ta sama chór męski 14‘/3 pkt. 
Chór żeński — Nie będę cię rwała — Uru» 
dowski „Lutnia“ Więcbork 11% pkt.

Nagroda związkowa przypadła „Lutni“ — 
Chojnice; Okręgowa „Orfeuszowi“ Śliwice; 
miejscowa „Harmonji“ Karsin.

Po ogłoszeniu wyniku konkursu przez ks.

Dla 58 zł zamordował 
71 lei niego starca 

Oltydng mord w Kałdusic 
pod Chełmnem

Ub. soboty trzej nieznani złoczyńcy doko» 
hali śmiałego napadu rabunkowego na miesz» 
kanie 71 letniego Fr. Kwiatkowskiego w Kał» 
dusie pod Chełmnem.

Złoczyńcy wtargnęli do mieszkania rolnika 
pomiędzy godz. 8—9»tą i po zamordowaniu 
Kwiatkowskiego zabrali 58 zl w gotówce i 3 
weksle na sumę przeszło 1000 zl.

Po dokonaniu zbrodni i rabunku bandyci 
przeprawili się na lewy brzeg Wisły.

Mimo natychmiastowego pościgu morder* 
ców dotychczas nio ujęto.

Dyr. Wiśniewskiego, który podniósł wysoki po» 
ziom artystyczny chórów ogólnych i pojedyń» 
czych przemówił jeszcze krótko p. radca Ma» 
kowalki dziękując Okręgowi, „Orfeuszowi“ chó« 
rom i dyrygentom za ofiarną wzorową pracę i 
zapraszając na zjazd związkowy i zjazd chó» 
rów kościelnych z całej Polski, który odbędzie 
się w przyszłym roku w Toruniu podczas Zie» 
lonych Świąt.

Prezes Okręgu p. Bruski, dziękując w go» 
rących słowach członkom sądu konkursowego 
za trudną i niewdzięczną pracę, licznie zgro»

...subtelnym ¡trwałym 
'■;* jest zapach, 

...niedoścignionym 
< jest działanie 
mydłaHERBA 

Przeciw piegom,wągrom, 
liszajom i wszelkim 
nieczystościom cery 
niema nic lepszego!

Wielkie zebranie członków B. B. W. R. 
w Starogardzie

W ub. czwartek w sali „Sokolniczówki“ w 
Starogardzie odbyło się wielkie zebranie człon 
ków i sympatyków BBWR. Na zebranie przy» 
był ks. senator Schulz oraz jako delegat wo» 
jewódzkiego sekretarjatu BBWR p. Szlęzak.

Zebranie zagaił przewodniczący prezes 
Rady Powiatowej BBWR. w Starogardzie Dr. 
Gaszkowski, który po .przywitaniu obecnych 
i przedstawieniu porządku obrad udzielił gło* 
su ks. senatorowi Schulzowi. Ks. Senator 
Schulz w dłuższym referacie przedstawił o» 
grom prac dokonanych w czasie ostatniej ka» 
■dencji sejmowej przez sejm i senat, a oma» 
wiając projekt nowego prawa małżeńskiego 
zwrócił uwagę na to, że projekt ten wyprae 
cowala komisja kodyfikacyjna powołano do 
życia za dawniejszych rządów. Obecnie pro» 
jekta jest podstawą głębokich rozważań ludzi 
uczonych, teologów, myślicieli. Mówca jest 
przekonany, że nie będzie uchwalony żaden 
projekt małżeński, któryby nie byl w zgodzie 
zasadami religji katolickiej. Skład osobowy 
Ministerstwa Wyznań Religijnych i Oświece» 
nia Publicznego, do którego wchodzi ks. Żon 
gołłowicz, daje gwarancję, że 'ogłoszona be» 
dzie tylko taka ustawa matrymonialna, która 
odpowiadać będzie woli narodu katolickiego.

Przemówienie ks. senatora Szulza spo» 
kojne i rzeczowe wywarło dodatnie wraże» 
nie na słuchaczach, którzy przyjęli je okla? 
skami.

Następnie p. Szlęzak przedstawił obecne 

Siaíeií żeglugi Polskiej ss. „Cieszyn” w Antwerpii

W związku z uruchdmieniem przez Żeglugę Polskę regularnej linji Gdynia — 
Antwerpja odbyło się na statku „Cieszyn“ w czasie jego postoju w Antwerpji przyjęcie, — 
utządzone przez dowódcę statku, któremwzięli udział: poseł RP. w Brukseli z urzędnik 

kami poselstwa, urzędnicy konsulatu RP. w Antwerpji, przedstawiciele belgijskich władz 
państwowych i świata handlowego.

madzouym słuchaczom i p. radcy Makowskie» 
mu odczytał telegramy z wyrazami hołdu i czci 
wysłane p. Wojewodzie Pomorskiemu i Jego 
Eks. Ks. Biskupowi Dr. Okoniewskiemu, po» 
czem wniósł okrzyk na ich część powtórzony 
przez zebranych z zapałem, aż bory tucholskie 
się zatrzęsły.

Pieśnią „Wszystkie nasze dzienne sprawy“ 
zakończono wspaniałą uroczystość.

Wieczorem bawiono się ochoczo w pięknie 
iluminowanym ogrodzie p.' Nurenberga i na 
dwuch salach przy dźwiękach pięknej muzyki.

położenie gospodarcze w Polsce na tle ogól» 
nego kryzysu gospodarczego, którym dotknię* 
ty jest cały świat. Pod ciężarem kryzysu ugi« 
nają się nawet tak potężne i gospodarczo roz 
budowane państwa jak Anglja, Ameryka, 
gdzie obecnie miljony bezrobotnych napróżno 
poszukuje pracy. Mówca wskazał na wysiłki 
polskiego rządu dążące do opanowania kry» 
zysu. wysiłki wykazujące dzięki zrozunueniu 
większości społeczeństwa polskiego — pożyty 
wne rezultaty. W świetnych słowach zobra» 
zował prelegent stosunki narodowościowe w 
Polsce i wykazał szkodliwość demagogji o# 
pozycji, która przez swoje hasła rzekomo na» 
rodowe zmierza do obcięcia granic Polski o 
%. Tej robocie antypaństwowej opozycji 
przeciwstawia się obóz skupiony BBWR. sta» 
wiający sobie za cel nie hasła demagogiczne — 
lecz pozytywną pracę i dobro Poństwa.

Po przemówieniu p. Szlęzaka wręczył p. 
Puck'owski prezydjum zebrania petycję do pę 
słów BBWR w sprawie Monopolu Tytoniowe» 
g°-

Na zakończenie zebrania odśpiewano , Bo# 
że coś Polskę“.

Przy końcu zebrania ■wtargnęła na salę 
grupa niedorostków z niejakim Stefanem 
Zbylickim ze Starogardu na czele, starając 
się zakłócić poważny nastrój obrad. Dzięki 
męskiej postawie zebranych rozbijacze opu# 
ścili salę 'obrad niepyszni.

Rociewiak.

1 Batalion Strzelców 
w Chojnicach

w <» rocznScę swe^o istnienia
W dniu 24 i 25 czerwca 1932 obchodzi 1 

Batałjon Strzelców w Chojnicach swe pierw' 
szc doroczne święto.

Pierwsze, bo batałjon ten jest jednostką 
młodą, powołaną do życia w roku 1926.

Przyjąwszy tradycje swego poprzednika 
dzielnego „Bataljonu Szturmowego“, który pod 
dowództwem kapitana Mączka w roku 1920 
współdziałając z kawalerją pod Mostanr 
Wielkiemi, Oserdowem, Warężem chlubnie się 
zapisał — w cichej a znojnej — czuj» 
ncj pracy nadgranicznej szedł 1 Batałjon 
Strzelców w przyszłość.

I dziś, po 6»ciu latach pracy wytężonej 
śmiało patrzymy w dal a pomni zasług na» 
szych poprzedników uczcimy Ich pamięć w 
„pierwszym apelu poległych" — poprzedzają» 
cym dzień święta.

Program święta:
Dnia 24 bm. o godz. 8.30 w kościele far» 

nym w Chojnicach nabożeństwo żałobne za 
poległych oficerów i szeregowych b. „Bataljo» 
nu Szturmowego kpt. Maczka'1.

O godz. 20,30 capstrzyk wojskowy przez 
ulice miasta, poczem na dziedzińcu koszaro« 
wym apel wieczorny bataljonu i uroczysty 
„pierwszy apel poległych".

Dnia 25 bm. o godz. 10 uroczysta msza po* 
Iowa na stadjonie miejskim, poczem dekoracja 
odznakami pamiątkowemi bataljonu, defilada 
na rynku.

O godz. 12»ej wspólny obiad żołnierski na 
dziedzińcu koszarowym bataljonu.

O godz. 15 zawody sportowe, zabawy ru* 
chome na stadjonie miejskim.

W godzinach wieczornych zabawy tanecz# 
ne dla całego bataljonu.

Dowódca i korpus oficerski uwzględniając 
ogólny gospodarczy kryzys społeczny zamiast 
obiadu reprezentacyjnego składają na rzecz 
bezrobotnych miasta Chojnic 100 złotych.

Dowódca bataljonu ogłasza, że wszyscy 
szeregowi, służący kiedyś w b. Bataljonie sztur 
mowym“ jak również i obecnym 1 Bataljonie 
Strzelców mają prawo ubiegać się o przyzna» 
nie im prawa do nabycia odznaki pamiątko* 
wej.

Korespondencję w tej sprawie należy skie» 
rować do dowództwa 1 Bataljonu Strzelców w 
Chojnicach.

Podgórz
— Święto dzieci w Podgórzu. W r. b. nie* 

bardzo sprzyjała pogoda naszym milusińskim. 
Festyn został już raz odłożony, a drugim ra« 
zem, choć nie padało, było jednak bardzo zi» 
mno. Mimo to dziatwa szkolna uśmiechnięta, 
przy dźwiękach orkiestry 31 pal., w barwnym 
korowodzie ruszyła ze szkoły pokLasztornej 
do parku w Kluczykach. W parku oddziały 
pod okiem wychowawców popisywały się 
tańcami i wzorową gimnastyką. Nie zebra* 
kio i krakowskiego wesela, śpiewów i dekla» 
macyj. Wieczorem wróciła dziatwa wśród 
różnobarwnych lampionów do miasta, a przed 
Domem Polskim przemówili pp. burmistrz 
Stamirowski, ks. Schreiber i rektor Wiśniew» 
ski.

— Wystawa prac dzieci szkolnych. W ub. 
sobotę odbyło się staraniem grona nauczy« 
cielskicgo uroczyste otwarcie wystawy prac 
dziecięcych, doróbku całorocznego trudu na* 
uczycielstwa oraz starań dzieci szkollnych. — 
Wobec niewielkiej ilości osób dokonał otwiar 
cia, przecinając symboliczną wstęgę, p bur* 
mistrz Stamirowski. Objaśnień udzielali kier, 
szkoły p. Wiśniewski, nauczyciele i nauczy# 
cielki. Eksponaty wykonane zostały bardzo 
starannie i zasługują na pochwałę. Powołany 
został Komitet konkursowy, który najlepsze 
prace specjalnie wyróżni. Wystawa jest ot< 
wartą codziennie popołudniu.

Wąbrzeźno
— Z życia Zw. Strzeleckiego. W piątek 

10 bm. po przemówieniu na zebraniu w Lob» 
dowie p. starosty powiatowego młodzież przed 
poborowa utworzyła oddział Związku Strze« 
leckiego, zapisując się gremjalnie do nowo» 
utworzonego oddziału. Zebranie organiza» 
cyjne Z. S. odbyło się w ubiegłym tygodniu 
również w Orzechówku. Referat organizacyj* 
ny wygłosił p. Milczewski, nauczyciel z Miewa. 
Do utworzonego oddziału zgłosiło się 26 człon# 
ków.

— Utworzenie Komitetu Dni Chopinów* 
6kich. Dnia 16 bm. zorganizowany został w 
Wąbrzeźnie Komitet Powiatowy Dni Chopi» 
nowskich. Referat organizacyjny wygłosił p. 
referendarz Ćwinarowicz, poczem wybrano 
Komitet składający się z 12 osób, celem roz» 
winięcia dalszej akcji.
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ŚWIATOWID" Dziś Prcmjcra
NORMA SHEARER i JOAN CRAWFORD 

w kapitalnym dramacie 
awanturniczo«miłosnym pt.

,,Koniec Pani Chaney“

Walne zebranie organizacyf 
rolniczych

I środa
22

i czerwca

KRONIKA
TORUŃ

Kalendarzy* rxym.-kat.
Wtorek Alojzego
Środa Paulina

— Apteka dyżurna (w śródmieściu): apt. 
.Centralna“, ul. Chełmińska 6, tel. 109.

Repertuar kin:
Palace — Kult' ciała
Światowid — „Koniec pani Chaney'*.
Lux — Dzwonnik z Notre«Dame. 
Mars — Żółta Maska.
Corso — W szalonem tempie.

HH It D Ä Kinoteatr dźwiękowy
Warnawska

Kołatek seansów o qodz, 17.15 19-tej i 21-ei 
w niedziele od 15.15. Cenv miejsc od 0.30— 1.6-ś

Od dawna oczcki» 
wany fascynujący film dźwiękowy wg. 

powieści EDGARA WALLA CE* A 

Żółta Maska 
W rolach gł.: W AR WICK WARD. LU« 
PINO LANC, DOROT! 1Y SEACOMBE. 

Nadto doskonały nadprogram.

Jeden dzień w obozie 
harcerskim

Dnia 12 czerwca 1932 r. o godz. 19, IX 
drużyna harcerska wraz z gromadą zu­
chów odegrała w sali Sem narjum tnęsk. w 
Toruniu inscenizację harcerską w 2-ch <•- 
brazach pt. „Jeden dzień w obozfe harcer­
skim“.

Na całość inscenizacji, starannie oprą 
cowanej i wyreżyserowanej przez p. St. 
Szydłowskiego, złożyły się przeżycia obo­
zowe, zabawy i troski małych zuchów. 
Przesunęła się w;ęc przed oczami licznie 
zgromadzonych widzów nietylko rozśpb«. 
wana i rozbawiona gromadka zuchów, ?le 

poważnie myśląca o tern „coby ta uczy­
nić, aby wcześniej zostać harcerzem“ r.ik 
np. mały zuch Bolek, marzący o czynach 
harcerskich, który z narażeniem życ,a b-o- 
ni ukochanego sztandaru obozowego, a 
wyrywając go z rąk „obcego“, ani się do­
myśla, że właśnie w tej chwili dokonał 
czynu bohaterskiego. Do łez wzruszyła 
widzów końcowa scena 2-go obrazu, v 
której małe zuchy podniosły palce w gó­
rę i uroczycie przyrzekały: „Całości gra­
nic naszych bronić będziemy!“.

Nie mało przyczynił się do upiększeni 
całości „taniec motylków“ układu p. Boże­
ny Czabańskiej, odtańczony z wdrękiem 
w czasie „Snu Jasia” przez małe motylki, 
to też gorące uznanie należy się p Cza­
bańskiej, która wiele trudu i czasu pośw ę 
ciła, aby w ciągu kilku dni wyuczyć dziew­
czynki „tańca motylków'”. Dochód przy­
czynił się do wysłania zuchów do obozu 
letniego w Osiu.

Ł mtasta
— Prywatna szkoła im. św. Teresy dr Zo- 

fji Szczepkowskiej czwarty rok przygotowuje 
dzieci do gimnazjum z wynikami bardzo po« 
myślemi. Mieści się szkoła we własnym, ob« 
szernym i widnym budynku, posiada boisko 
i salę do ćwiczeń gimnastycznych, umywalnię, 
hall na przerwy w czasie niepogody. Szkoła 
posiada wszystkie potrzebne pomoce nauko« 
we. odpowiedni zespół sił nauczających z prak» 
tyką, wyższemi kwalifikacjami.

Od rowego roku szkolnego specjalny tram« 
waj z Bydgoskiego Przedmieścia do budynku 
szkolnego i z powrotem. Zapisy do kl. I—V 
włącznie przyjmuje dyrekcja codziennie mię» 
dzy 12—13 oraz w poniedziałki i czwartki 
między 17—18 godz. — Kościuszki 4. (4263)
1. tfCaBilU

Dziś, we wtorek dnia 21 bm. o godz. 20 
premiera głośnej niezmiernie aktualnej sztu­
ki „kobiecej“ w 3 aktach pióra M. Morozo« 
wioz — Szczepkowskiej pt. „Sprawą Moniki“ 
która jest obecnie największym wydarzeniem 
artystycznym w Warszawie .gdzie na scenie 
Instytutu „Redut;.“ osiągnęła już z górą 120 
przedstawień i »rila się przedmiotem niez> 
frięrnie ożywionych dyskusyj ze względu na 
^¿myczajr.ą żywc-.noić poruszonych w niej

Tydzień bieżący stoi poniekąd pod zna­
kiem dorocznych, walnych zebrań dwóch naj­
większych organizacyj rolniczych Pomorza. 
Dzisiaj we wtorek odbywa się walne zebranie 
— 65-te z rzędu — Pomorskiego Związku 
Ziemian. Obrady walnego zebrania poprzedzi 
o godz. 9-tej uroczysta msza św. w kościele 
św. Jana. Zebranie rozpoeznie sio o godz. 
11-ej w sali posiedzeń Rady Miejskiej. Na po­
rządku dziennym znajdują się poszczególne 
sprawozdania za rok ubiegły i budżet na rok 
przyszły. Pozatcm przemówienia wygłoszą p. 
senator Stanisław Wańkowicz, prezes Rady 
Naczelnych Organizacyj Ziemiańskich na te­
mat „Znaczenia i konieczności istnienia rady 
naczelnej organizacyj ziemiańskich i zrzeszo­
nych w niej Związków Ziemian. Pozatcm na

temat działalności komitetu dla spraw finan- 
sowo-rolnych wygłosi referat naczelnik Wy­
działu Rolnego Województwa Pomorskiego p. 
Ceceniowski.

Jutro zaś, w środę, odbędzie się w sali 
Dworu Artusa doroczne walne zgromadzenie 
Pomorskiego Towarzystwa Rolniczego, które 
również poprzedzi msza św. Obrady potrwa­
ją od godz. 10-tej do 12-tej, i obejmują spra­
wozdania roczne i nowe wybory do zarządu 
głównego w miejsce ustępujących członków. 
Popołudnia od godz. 2—5-tej odbywać się bę­
dą zebrania sekcyjne — sekcyj ekonomicznej 
i spółdzielczej, organizacyjnej i oświaty poza­
szkolnej, oraz osadniczej, poczęni po odczyta­
niu i uchwaleniu rezolucji i po dyskusji na­
stąpi zamknięcie zgromadzenia.
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LUX
Kino dźwiękowe

Nieśmiertelne arcy* 
dzieło znakomitego 

WIKTORA HUGO 
w nowej wersji 

dźwiękowej

DZWONNIK z NOTRE-DAME
W roli głównej: mistrz maski, nieśmiertelny 

Lon Chanej

Liczny udział Pomorza w kongresie 
kurk. Bractwa Strzel. w Katowicach

zapewniony dzięki znacznym ulgom kolejowym
W celu umożliwienia wzięcia udziału w 

Kongresie Kurkowych Bractw Strzeleckich w 
Katowicach, jaknajliczniejszej rzeszy braci 
Zarząd Zjednoczenia Kurkowych Bractw 
Strzeleckich po usilnych staraniach uzyskał 
od Ministerstwa Komunikacji 100%- ulgę ko­
lejową w drodze powrotnej, czyli bezpłatny 
bilet kl. III-ciej.

Podając powyższe do łaskawej wiadomo­
ści Sz. Braci, jak również, że kasa Bractwa 
toruńskiego zwraca koszty biletu kolejowego 
tym wszystkim braciom, którzy zgłoszą goto­
wość wzięcia udziału w kongresie Zarząd 
Bractwa zwraca się niniejszem z apelem do 
Sz. Braci o wzięcie w kongresie jaknajlicz-

niejszego udziału.
Biorąc pod uwagę obecną, naszą sytuację 

polityczną, Kongres Kurk. Br. Strzel, w Ka­
towicach będzie miał niewątpliwie również 
charakter manifestacji narodowej, w której 
Pomorze, a szczególniej Bractwo nasze winno 
być jaknajliczniej reprezentowane. Obowiąz­
kiem przeto każdego z Braci jest na zew na­
szej Naczelnej Organizacji jaknajliczniej się 
stawić i jako karny żołnierz - obywatel zama­
nifestować naszą solidarność braterską i u- 
czucia sympatji jakie żywią dla Braci Górno­
śląskich.

Zgłoszenia na wyjazd przyjmuje brat pre­
zes do dnia 24 b. m. włącznie.

Z życia Związku Strzeleckiego
W dniu 17 bm. odbyło się zebranie Oddz. 

Kadrowego Zw. Strz. ,w Toruniu w szczelnie 
zapełnionej strzelbami świetlicy tegoż Od« 
działu. ,

Prezes Oddz. Kadr., prof. Kandyba zagaił 
zebranie, witając gości kpt. Żebrowskiego 
kmdt. grodzkiego, Chorążego, prezesa grodz« 
kiego, ,T. Czernika wiceprezesa grodzkiego i 
sekretarza Kierownictwa Grodzkiego inż. Bulę

Następnie wygłosił Kolasiński referat na 
temat aktualny roszczeń niemieckich do ziemi 
pomorskiej. Referent wykazał na podstawie 
historji całkowitą bezpodstawność żądań hit« 
Icrowców. Prezes grodzki. Chorąży podniósł 
w serdecznem przemówieniu, miedzy innemi 
również kwestię bezprawnych krzyków nie« 
przyjaciela z Zachodu, podkreślając fakt, że 
Zw. Strz. jako organizacja, jednoczącą oby« 
watcli w celu przygotowania do obrony i 
pracy owocnej dla Państwa, znajduje wobec 
tak agresywnego wyrazu wrogich zakusów 
wobec Polski i Pomorza — coraz większe zro 
zumienie wśród ogółu społeczeństwa. Wkoń; 
cu zwrócił się do Oddziału z apelem, ażeby 
tenże wziął jak najliczniejszy udział, w ma« 
jącem się odbyć dnia 1S bm. zebraniu infor«

maeyjnem w sprawie wielkiego święta polskiej 
idei morskiej w dniu 19 bm.

Z kolei prof. Kandyba przemówił na temat 
perfidnej roboty niemieckiej, popierając swe 
wywody takicmi faktami, jak np.: śpiewanie 
przez Niemców pieśni niemieckich na dwór» 
cu w Bydgoszczy i szycie przez nich mundu« 
rów polskich w Królewcu w tym celu, — 
ażeby upozorować przy pomocy hitlerowców 
napad żołnierzy. pols’kich na pogranicze Prus 
Wschodnich. Wezwał również obecnych do 
regularnego uczęszczania na zebrania i ćwiczę 
nia, ażeby być należycie przygotowanym i w 
odpowiedniej chwili móc stanąć w obronie 
granic Najśnicjszcj Rzplitcj.

Następnie uchwalono jednogłośnie rczohj« 
cjc, w której postanowiono bojkotować wszcl 
kie towary niemieckie i gdańskie.

W końcu prof. Kandyba przedstawił Ods 
działowi obecnego kmdt. grodzkiego kpt. Że« 
browskiego. który' w krótkich, żołnierskich 
słowach wyraził uznanie dla działalności Od« 
działu Kadrowego i poprosił jednocześnie o 
dalszą współpracę.

Odśpiewaniem ..Roty“ zakończono uroczy« 
stość.

święto sportowe S. n. P.
Toruft-Flolire

W niedzielę przed tygodniem Stowarzyszę« 
nie Polskiej Młodzieży Toruń Mokre urządziło 
wielkie święto sportowe połączone z zabawą 
ogrodową.

O godz. 6 rano nastąpił start do biegu ko« 
Jarskiego na 25 km. W biegu tym zwyciężył 
świetnie zapowiadający7 się Cichocki II w do« 
skonałym czasie 43.9 sek., drugi przybył Ja» 
błoński Jan w czasie 43.14 sek., trzeci Licz« 
mański Józef 43.50 sk., następnie przybył na 
metę gorąco oklaskiwany Jabłoński Kazimierz 
w czasie 44,46 sek., piąty7 Zieliński Jan, szósty 
Bartoszyński 50.46 sek.. siódmy Kłosiński.

Drużyna marszowa SMP Mokre, które bra» 
la udział w marszu 4 km. LOPP, zajęła wśród 
drużyn P\V drugie miejsce w czasie 21.2-8 min. 
bijąc Związek Strzelecki i Z. H. T.

W meczu o mistrzostwo Pomorza między

drużynami Gryfu a SMP Mokre wywiązała się 
ciekawa i zacięta walka, w której zwyciężyła 
drużyna mistrza Pomorza „Gryf“, po ciężkiej 
walce w stosunku 36:32.

O godz. 17 odbył się bieg naprzelaj 3000 
mtr. Pierwszy przybył do mety Średziński w 
czasie 10 minut, drugi Kamiński, 3) Wiśniew« 
ski, 4) Krajnik, 5) Szulc, 6) Zieliński.

Poza konkursem pierwszy przybył Świtalski 
z Sokola I w doskonałym czasie 9.49 min., dru« 
gie miejsce zajął Pryliński w czasie 9.55 min.

Drugi mecz o mistrzostwo Pomorza zakoń» 
czył się porażką Drużyny Błękitnej, która 
przegrała do Gryfu 50:18.

O godz. 20.30 przy rozpalonem ognisku na« 
stąpiło rozdanie nagród zwycięzcom przez ks. 
patrona Glówczewskiego.

przez aktorkę zagadnień i nadzw. ciekawe po 
stawienie kwestji kobiecej .Sprawę Moniki* wy 
reżyserowała jej świetna inscenizatorka war­
szawska, znakomita artystka Teatru Polskie« 
go w Warszawie Zofja Modrzewska. Sztuka 
otrzymała świetną obsadę w osobach pp. TL 
Kozłowskiej — Małkowskiej, R. Pawłowskiej 
i L. Kopczyriskitj. „Sprawa Moniki“ będzie 
też niewątpliwie 1 dla toruńskiej publiczności 
nietylko wyjątkowem ale także jednem z na i 
ciekawszych i m,wybitniejszych wydarzeń w

bieżącym sezonie teatralnym.
W środę dnia 23 bm. o godz. 20 „tania 

środa“. Odegrana zostanie potężna sztuka K. 
H. Roztworowskiego pt. „U Mety’* z gość, 
występem Janusza Nowackiego, przyjmowa« 
na entuzjastycznie przez widownię dzięki kon 
certowci grze całego zespołu z J. Nowackim, 
K. Bendą, Zięciakiewiczem, Kopczyńską, Mir» 
ską»Zarembiną na czele. Ceny miejsc od 0.30 
do 1,50 zł.

W czwartek dnia 23 bm. teatr nieczynny.

Wielki kiermasz 
na kolonie harcerskie

Aby całemu społeczeństwu dać możność przy­
czynienia się do urządzenia i zorganizowania 
kolonij letnich dla naszych harcerzy Koto 
Przyjaciół Harcerstwa urządza w roku bieżą­
cym wielki kiermasz, który odbędzie się w 
niedzielę, dnia 2G czerwca w Cegielni. Zarząd 
Koła Przyjaciół Harcerstwa zanosi gorąca 
prośbę do wszystkich obywateli, by poparli 
tę na tak szlachetny cel zorganizowaną im­
prezę. Najmniejszy dar, czy w gotówce czy 
też w fantach, przyczyni się dla. zdrowia i tę­
żyzny naszej młodzieży i będzie mile widzia­
ny. Dary uprasza się składać lub zgłaszać pod 
adresem p. Zaczkotrtj, Mickiewicza 83 III 
piętro.

Niecodzienno premiera
„Surowa Hloniłci*** w Toruniu
Niecodzienna sztuka ujrzy dziś po raz pierw« 

szy w Teatrze Miejskim światło kinketów. Nie» 
codzienna pod wielu względam’. Lecz nasam« 
przód mała dygresja — uwaga nieco powszed« 
nia: kto wybierze się dziś do teatru z zamia« 
rem ujrzenia sensacji kinowej, amerykańskiej, 
widowiska, najeżonego nieoczekiwanemi pety» 
pętjami, — srodze się zawiedzie. Nie sądzę 
zresztą, aby uwaga mogła zaszkodzić teatro« 
wi i ujemnie wpłynąć na frekwencję. Raczej 
przeciwnie...

Sensacyjności dzisiejszej sztuki należy szu. 
kać w innym wymiarze. O sensacyjności pcv.« 
nej śmiało bowiem można mówić. Dowodem 
chociażby rekordowa ilość przedstawień, jaką 
sztuka uzyskała w Warszawie: przeszło 120 
wieczorów od 3 miesięcy bez pfzerwy. Dcrwo» 
dem: niezwykle zainteresowanie, jakie dla 
sztuki okazała zagranica — pomyśleć: dla sztu« 
ki polskiej autorki!

„Sprawa Moniki“ p. Morozowicz#Szc<zep» 
kowskiej zawdzięcza sAoje rekordowe powo* 
dzenie — niezwykłości tematu, zagadnienia i 
sposobowi, w jaki zagadnienie to przez autorkę 
zostało potraktowane i rozwiązane.

W tajniki sztuki wprowadza nas świetna res 
żyserka inscenizacji warszawskiej, p. Zofja 
Modrzewska, która czuwa osobiście również 
nad inscenizacją toruńską. Z jej ust dowładu« 
jemy się o perypetiach sztuki, o obawach ! tro« 
skach przed wystawieniem, o adspodziewanem 
wreszcie powodzeniu. Nic można było przy 
tej sposobności również pominąć milczeniem 
ofiarnej dla sztuki pracy, z jaką każdej utwór 
sceniczny przygotowuje Reduta.

Autorka .Sprawy Moniki“, p. Morozowicz » 
Szczepkowska, córka aktora, jest żoną znane« 
go rzeźbiarza. Kilka sztuk i fars, któremi roz* 
poczęła karjerę literacką, przeszły bez większe* 
go echa. Rozgłos, i to rozgłos niclada, zdobyła 
jej dopiero „Sprawa Moniki“. Wystarczy nad­
mienić, że sztuka jest tłumaczona już na sze» 
reg języków obcych francuski, hiszpański, an» 
gielski, niemiecki a nawet żydowski i jest już 
zakupiona dla Ameryki i Hiszpanji.

W Polsce prawo wyłączne do grania sztuki 
autorka udzieliła Reducie, która utwór wysta« 
wiła z całym pietyzmem — po długich, prze« 
szło 5«ciomiesięcznych przytowaniach, w bar» 
dzo ciekawej inscenizacji, pomysłu p. Mo» 
drzewskiej, w sali Instytutu Reduty. Przedsta» 
wienie warszawskie zaszczycił również p. Pre» 
zydent Rzplitej, a sztuka stała się przedmiotem 
licznych dyskusyj.

A treść sztuki? Zamyka się w przeżyciach 
trzech kobiet, będących uosobieniem trzech 
etapów żyćiowych. Treścią jest: walka kobie« 
ty — nie o mężczyznę, lecz — o własną war» 
tość, o stworzenie sobie celu, któryby zdołał 
wypełnić życie bez konieczności oparcia się o 
mężczyznę.

Dzisiejsza premiera toruńska, zapewnia pod 
koniec rozmowy reżyserka p. Modrzewska, za* 
powiada się doskonale, dzięki świetnej grze 
trzech artystek toruńskich, o których p. Mo» 
drzewska wyraża się w słowach najwyższego u, 
znania.

„PAŁACE“
Dziś ostatni rat!

Najgłośniejszy film poiskl w nowej wersji 
dźwiękowej.

„Kult Ciała“
pg. powieści M. Srokowakiego, w roi. głów»-- 
Agnes PetersonsMozżuchmowa i M. Vsrko«yj.
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5 tysiąc książek |uż rozpoczęliśmy
P. Djonizy Ziółkowski nauczyciel 

z Kowalewa przesiał 13 książek i 2 
broszury.

P. M. Gliszczyński, kierownik 
szkoły w Konarzynach pod Chojni# 
ęami ofiarował 4 książki i wzywa p. 
Franciszka Trzebiatowskiego z Swor 
nychgaci i p. Władysława Sitkiewicza 
z Konarzyn.

P. Józef Brzeziński, kier, szkoły 
w Czyszkowach (pow. chojnicki) 
przesłał 3 książki.

P. Jan Mack dyrektor fabryki 
krzeseł w Gościcinie ofiarował 50 zł

P. B. Miłoszewski z Nowegomiasta 
przesłał 5 książek i wzywa p. E. Ku* 
Ilkowskiego naczelnika poczty w No* 
wemmieście i p. Br. Jankowskiego.

P. Franciszek Hinz, nauczyciel z 
Prądzonki przesiał 4 książki i 19 bro* 
szur i wzywa p. Józefa Kozakiewicza 
nauczyciela z Luboni; p. Jana Wolni* 
kowskiego nauczyciela z Zapcenia, p. 
Marjana Kuhna. nauczyciela z Miel* 
na. p. Rajmunda Frymarka nauczy* 
cielą z Karpna, p. Feliksa Burkiewi* 
cza nauczyciela z Kiedrowic, p. Leo? 
na Brzóskowskiego nauczyciela z 
Wojska i p. Piotra Kąkola kierowni' 
ka szkołv z Lipnicy (pow. chojnicki).

P. Sukiennikówna i p. katowicka 
z Okonina, pod Grudziądzem składa* 
ia 3 książki na rzecz Centralnej Bi* 
bljoteki Strzeleckiej na Pomorzu. 
Z BYDGOSKIEGO PODOKREGU 

ZWIĄZKU STRZELECKIEGO:
P. Antoni Kuczyński z Bydgoszczy 

złożył dodatkowo 4 książki.

Krwawa noc w powiecie 
efieFmiKshim

w nocy z ub. soboty na niedzielę No- 
wawieś Chełmińska była widownią tragi­
cznego zajścia. W czasie zabawy urzą­
dzonej przez Ochotniczą Straż Pożarną nie- 

; Jaki Bronisław Zakrzewski zabił 20 letnie­
go Franciszka Wojdancwskiego. Przyczy­
ny zabójstwa narazić n e ustalono, 1 ej sa­
mej.» nocy również podczas zabawy w Li­
sewie, Herman Waldemar z Malankowa 
zabił 23-letniego Bruno Redima. Przyczy­
ną zabójstwa był spór o kobietę.

Gniew
— Nadzwyczajne zebranie Powstańców i 

Wojaków D. O. K. VIII Dnia 11 bm odbyło 
się nadzwyczajne zebranie Tow. Powstańców 
i Wojaków D. O K VIII. przy udziale 61 
członków. Po powitaniu członków przez p. 
prezesa Bremera referent oświatowy p. Ko­
złowski wygłosił odczyt, opisuiąc szczegóło­
wo walki o zdobyciu niepodległości Pjlski w 
każdym .zaborze- Po odczycie prezes zapoznał 
zebranych z nowym statutem, a komendant 
złożył sprawozdanie z przerobionych ćwiczeń. 
W wolnych wnioskach p. major Sulik wytłu­
maczył-znaczenie nowego statutu, wy aśniaiąc 
równocześnie, że statut ten został zmieniony 
celem silniejszego skoordynowania wszystkich 
członków ze względu na obecne wystąpienia 
hitlerowskie czy to w Niemczech, czy też w 
Gdańsku. Po zebraniu do Towarzystwa zapi­
sało się 19 nowych członków.

— Sobótka w Kasynie Oiicerskiem 11/65 
Po kilkotygodniowej przerwie dnia 11 bm. od­
była się w Kasynie Oticerskiem 11/65 pp. w 
Gniewie sobótka z tańcami. Do tańca przy­
grywała orkiestra pułkowa z Grudziądza a 
miły nastrój i duże zainteresowanie, wywoła­
ła towarzyska tombola.

— Ceny targowe gniewskie w dniu 15 bm. 
Na targu w dniu 15 bm. sprzedawano: 1 litr, 
mleka 30 groszy, 1 litr śmietany 1,60 zł, ma* 
sło funt 1,20 zł, twaróg funt 30 groszy, ser 
tłusty 1 funt 1.20 zł, jaja mendel — 1 zł, szczu* 
paki 1 funt 1 zł, kury sztuka 2.20 zl, gołębie 
1 para 1.10 zł, króliki sztuka 2.50, żyto 100 kg. 
27 zl, pszenica 100 kg 28 zł., jęczmień 100 kg 
22 zł, owies 100 kg — 20 zł.

Pożar tartaku 
w Gniewie

Uh. niedzieli o godz. 2.45 powstał pożar 
w tartaku Kuklińskiego Władysława w Gnić* 
wie. Tartak spalił się doszczętnie wraz z 
urządzeniem i rozmaitemi narzędziami. Ogól* 
na szkoda wynosi około 30.000 zł. Spalone 
mienie było ubezpieczone w Tow. Ubez. „Ve* 
sta“ na sumę 11.000 dolarów. Przyczyny po* 
żaru narazie nie ustalono, istnieje jednak po­
dejrzenie, zbrodniczego podpalenia. Dalsze 
dochodzenia w toku.

Książki i czasopisma można skła* 
dać codziennie w redakcji ..Dnia Po* 
morskiego“ (na ręce red. W. Górni* 
ckiego). w redakcji ..Dnia Bydgoskie* 
go‘ (na ręee red. J. Dobrostańskiego) 
w redakcji .Dnia Grudziądzkiego“ (na 
ręce red. Stanacha), w redakcji „Gazę 
tv Morskiej“ w Gdyni (na ręce red. 
W. Mielnikowa) i w redakcji „Gazę* 
ty Morskiej“ w Wejherowie (na ręce 
red. Rutkowskiego).

Ofiary w gotówce można składać 
w Kom. Kasie Oszczędności pow. to* 
ruńskiego, Toruń. Starostwo, Plac Te* 
atralny 4, ną konto „Centralna Bi*

PRZYJMUJĄ LISTOWI
PRZEDPKATK NASZEGO DZIENNIKA 
NA III. KWARTAŁ WZGŁ. MIEŚ. UPIEC.

Wojewoda Pomorska w Tczewie 
na święcie WF. i PW.

W ubiegłą sobotę przybył p. Wojewoda 
Pomorski Kirtiklis do Tczewa dla wzięcia u* 
działu w święcie obwodowem ITT i PW. Na 
granicy powiatu oczekiwał przyjeżdżającego 
od strony Torunia, Pana Wojewodę’Starosta 
powiatowy p. Siachowski. Starym zwyczajem 
polskim, solą i chlcbcm witał p. Wojewodę 
burmistrz miasta p. Wojcżyński oraz prze* 
wodniczący Rady Miejskiej p. mcc. Ćwikliń; 
ski w obecności członków korporacyj miej* 
skieh i licznie zgromadzonych organizacyj 
społecznych oraz mieszkańców miasta/

Miasto-przybrało wygląd odświętny. Z do* 
mów powiewały flagi państwowe. P. Wojewo 
da udał się do Starostwa, gdzie przyjął szereg 
osób i delegacyj na audjenęji, pęczcm zwiedził

Piękny rozwói idei l. O. P. P. 
w pow. wąbrzeskim

IX Tydzień LOPP odznaczył rb. dosyć 
ożywioną działalnością. W miastach powiatu 
urządzono cały szereg pokazów oraz zebrań 
propagandowo*organizacyjnych. I tak zebra* 
nia organizacyjne odbsły się- w Książkach, 
gdzie przemawia! p. starosta Kalkstein i refe* 
rendarz p. Ćwinarowicz. Wynikiem zebrania 
było utworzenie Kola LOPP.

Dnia 5 bm. przed południem odbyły się 
pokazy LOPP jak zadymienie miasta, rato* 
wanie zatrutych gazami, gaszenie pożaru w 
Wąbrzeźnie. Popołudniu identyczne pokazy 
odbyły się w Golubiu, gdzie do zebranej licz* 
nie na rynku publiczności okolicznościowe 
przemówienie z balkonu wygłosił p. referen* 
darz Ćwinarowicz.

Na zebraniu w Płużnicy przemawiali p, sta* 
rosta Kalkstein p. Zając i p. Ćwinarowicz. 
Również i tu założono kolo LOPP.

W Ryńsku do licznie zebranej publiczności 
referat o celach i zadaniach LOPP wygłosił 
p. Ćwinarowicz, zaś o gazach i o obronie bier* 
nej p. Zając. Prezesem kola wybrano- księdza 
prob. Chylareckiego;

W Wlk. Radowiskich na temat przygoto* 
wania obrony Pomorza oraz stworzenia viel*

Szofer zasnął przy kierownicy 
powodując ćr<»źną kaiasirofę

Wno-cy na 18 bm, o godz. 1-szej wy­
darzyła się katastrofa samochodowa na 
szosie w Pieniążkowe (puw. świecki).

Samochód ciężarowy PM 54378, wla 
sność Trojanowskiego Aleksandra z Bro­
dnicy, kierowany przez szofera Klemań- 
skiego Leona, naładowany nabiałem naje­
chał na drzewo przydrożne i rozbił się 
całkowicie. W samochodzie prócz właści­
ciela i szofeire znajdowała się żona Tro­
janowskiego Filomena, Staniszewski Fran­
ciszek z Gndziądza oraz Janicki Jan : 

bljoteka strzel w Toruniu“* 29549.
Kto nie może złożyć ofiary osobt* 

ście, zechee zawiadomić o tern piś* 
miennie lub telefonicznie (telefon nr. 
402 (Redakcja). Upoważniony dele* 
gat wysiany zostanie po odbiór ofiaro 
wanveh książek.

Komitet Centralnej Biblioteki 
Strzeleckiej 

Referent nrasowy Komendy Okręgu 
Nr. VIII Związku Strzeleckiego: 

(—) Red. Wacław Górnicki 
(—) Kazimierz Chorąży

(—) Kpt. Wacław Kwiatkowski 
(—) Kazimierz Krukowski

kościół farny, przywitany i oprowadzony 
przez ks. yraboszcza Kupczyńskiego.

Wieczorem zwiedził p. Wojewoda obóz, 
jaki rozłożyli za miastem harcerze z okazji 
zjazdu okręgu oraz spędził wspólnie z bar* 
cerze z ok,ązji zjazdu okręgu oraz spędzi! 
wspólnie z harcerzami kilka chwil przy ogni; 
sku. W niedzielę rano wysłuchał p. Wojewo* 
da nabożeństwa polowcgo. Po uroczystości 
poświęcenia ośrodka żeglarskiego wyjechał 
p. Wojewoda do Torunia w celu wzięcia u* 
działu w akadcmji Li^i Morskiej i Kolonjalncj 
oraz defiladzie Brygady Kawalcrjr z -okazji 
przyjazdu do Torunid p. generała Orlicz— 
Dreszera.

kiej armji rezerwowej mówi] p. starosta Kalk* 
stein o celach i zadaniach LOPP p. Ćwinaro* 
wieź. Kolo LOPP zostało założone.

W Łobdowie o celach i zadaniach LOPP 
mówił p. Ćwinarowicz.i poczcm założono kolo 
LOPP.

W Zieleniu referat organizacyjny o LOPP 
wygłosił p. Ćwinarowicz. Zwerbowanie;u do­
statecznej ilości członków zajął się p. Keiier, i 
sołtys z Zielenią.

W Pływaczewie referat organizacyjny o L 
OPP wygłosił p. Zając, instruktor powiatowy 
LOPP. Założone zostało kolo LOPP.

Również w Pułkowie przemiał p. -Zając, 
gdzie również założono kolo LOPP.

W Kiełpinach -z inicjatywy miejscowego 
nauczyciela zwołane zostało zebranie LOPP. 
Na skutek wygłoszonego referatu, zebrani 
utworzyli koło LOPP.

Idea LOPP znajduje coraz większe zrozu* 
mienie wśród szerokich warstw społeczeństwa, 
a tylko jednostki zarażone jadem partyjnym 
starają się Utrudniać pracę pow. Komitetowi 
LOPP, jednakże usiłowania te nie odnoszą 
skutku.

Ludwicki z Lidzbarka.
Trojanowska dozn-ała zgniecenia klatki 

piersiowej, Staniszewski dozna? ogólneg'» 
potłuczenia lewego noku i klatki piers o- 
wej, zaś szofer doznał najcięższych oka­
leczeń, w związku z czem musiał być na­
tychmiast odstawiony do szpitala w Gn*?- 
wie. Trojanowską i Staniszewskiego um e- 
szczono w szpitalu w Nowem. Dochodze­
nia wykazały, że katastrofa n.astapi*i 

wskutek nieuwagi szofera, który z prze­
męczenia zasnął przy kierownicy,

Szajka braci Ordonów 
zlikwidowana

Plordcrcu Jana Tochy siana 
pr?cd sadem

Od szeregu lał grasowała na terem« 
Pomorza nieuchwytna szajka włamywaczy 
braci Ordonów i towarzyszy zamieszka­
łych w Więckowach ipod Kościerzyną. Do­
skonale zorganizovzanej szajc« w skład 
której wchodziło 10 członków zdołano udo­
wodnić 1 morderstwo dokonane w 1930 ro­
ku na osobie Jana Tochy w Starych Po­
laczkach, oraz 10 wypadków kradzieży z 
włamaniem. Szajka ńiiała doskonale ukry­
tą kryjówkę i magazyn rzeczy skradzio­
nych w lasach więcfcowslkioh, skąd wywo­
żono skradzione łupy na sprzedaż do 
Gdańska. Na czele bandy stali bracia 
Ordonowie — postrach całej okolicy.

Dzięki energicznym wysiłkom władz 
śledczych szajka została ujęta ’ przekaza­
na do dyspozycji władz sądowych.

Programu radiowe
Wtorek 21 czerwca.

Warszawa: 11.28 Sygnał czasu z Warsz. 
Obs. Astr, hejnał z Krakowa. 12.05 Program 
ną dzień bież. 12.45 Płyty gramofonowe. 
15.00 Komunikat gospodarczy. 15.30 Chwilka 
lotnicza. 15.35 Kom. Państw. Urz. Wych. Fiz. 
i Państw. Zw. Sportowego. 15.40—16.35 Kon* 
cert solistów w wyk. M. Kurenko, sopr., A. 
Sammonsa, skrz. i Ric. Stracciari, baryt. 16.40 
Odczyt sportowy pt. „Pływanie — sportem 
mas“, wygi, red, Maureljusz Wyrzykowski. 
17.00 Popularny koncert symfoniczny w wyk 
ork. Filh. Warsz., pod dyr. Br. Wolfstala. 18.00 
„Zagadnienie Pacyfiku“ wygi. prof. J. Jawor* 
ski. 18.20 Muzyka lekka i taneczna. 19.45 
„Bieżące wiadomości rolnicze“ wygi. p. J. Pla. 
tek. 20.00 Koncert wieczorny. 20.45 Kwa* 
drans literacki. 21.55 Kom. Gł. Wojsk. St 
/Meteor, dla komunikacji lotniczej. 22.00 Mm 
zyka taneczna. 22.40 Wiadomości sportowe. 
22.50 Muzyka taneczna.

GicłdU
Warszawskie notowania 

walutowe.
t dnia 20 VI 1932 r. 

Tranzakeje Kupno
WALUTY. ,

Dolary St. Zjedn. . . . . • —r
DEWIZY.

Bełgja .... s « 9 B • 124,30-123,99
Gdańsk » » • • • • • • —.
Holandja . < . 360,50—359,60
Kopenhaga . . « N —
Londyn . » » » s ■ • s 32,40 -32.24
Nowy ¥ork . . K B B • • —
Nowy York telegr. • • B • • 8.922—8,902
Paryż ..... » t B • F 35,06-34,97
Praga.................. b • B • B 26,40—26,34
Sztokholm » • • B ■ • F —
Szwajcarja . » • • B • S B 174,00—173,57
Wiochy .... Ü —
Berlin (w obrotach nieofic.) . . 211,90

Notowania ziemiopłodów 
w Poznaniu

Dostawa bieżęca. parytet Poznań., handel 
hurtowy 

za 100 kg. z dn 20 VI 1932 r
żyto . , ,....................   » 22,50—23,00
Pszenica .... • 24,00—25.00
Jęczmień —

n browar. . 19.00-20,00
Owies pastew. . . 20,00—20,50
Mąka żytnia .- . . B D •

„ „ 65% a B F B 34,00—35,00
„ pszenna 65% . B B • 38,00—40,00

Otręby żytnie . , . • B 14.00-14 25
„ pszenne . . B • B 12,25—13,25

Rzepak . . . . * —
Seradela.................. • • —
Lubin niebieski 11,00—12,00

„ żółty . . . • 14,00—15.00

Notowania ziemiopłodów 
w Berlinie

Geny w K.M. Zboże ł nasiona olniste za 1000 kg 
inne za 100 kg. z dnia 20 VI. 1932

Pszenica nowa .............................  251—253
Zyto nowe.......................  • 185—187
■Jęczmień browar. .... —
Jęczmień przem. pastewny k , 160—170
Owies marchijski ..... 156—160
Mą.ka pszenna......................  , 31,00—34,75
Mąka żytnia 70%.................. 25.25—27,15
otręby pszenne....................... 10 00—10.50

., żytnie........................... 10,00—10,40
Oroch Victoria .................... 17,00—23.00
Broca drobny jadalny . > » . 21,00—24,00
Jroch pastewny ...... 15.00—17,00
Peluszka.................................... 16,00—18.00
Bób . . ; ..... 15.00—17,00
Wvka ........................... 16.00—18.00
Lubin nieb eski ..... 10,00—11,00
Lubin żó’ty........................... 14,50—16,50
Seradela ........................... —
Kuchy lniane........................... 10,30—10,40
Wvtloki suche krajowe . , . 8,70
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T O R B Ñ Grudziądz
PRZETARG DOBROWOLNY

Dnia 21 czerwca 1932 o godzinie 13 w poi. sprze­
dawać będę u spedytora Kulwickiego w drodze prze­
targu dobrowolnego najwięcej dającemu za gotówkę:
I skrzynię sardynek 86 kg. 4576

Chrzanowski, komornik sądowy,

PRZETARG PRZYMUSOWY
Dnia 22 czerwca 1932 r, o godz. 10 przed połu­

dniem sprzedawać będę u spedytora Sądeckiego za 
gotówkę: 6 wozów meblowych, 4 platformy, 8 wozów 
kastowych, samochód ciężarowy, 4 konie, 1 krowę 
cielną, biurka, maszynę do pisania, kanapę, aparat fo­
tograficzny, szory robocze, 6 różnych strzelb i wiele 
innych rzeczy. 4575

Linde, komornik sądowy.

W tutejszym rejestrze handlowym przy firmie Po­
morski Bank Rolniczy Sp. Akc. w Toruniu wpisano: 
Oddział w Starogardzie zlikwidowano uchwałą Rady 
Nadzorczej z 15. 4. 30 i wydziału wykonawczego z 
24. 9. 1930 r. Zl. 190/9

Toruń, dnia 4 grudnia 1931 r. 4578
Sąd Grodzki.

POSTĘPOWANIE UPADŁOŚCIOWE. Co do ma* 
jątku firmy B. Doliwa w Toruniu, Dwór Artusa, wła­
ściciel Betram Doliwa w Toruniu wdraża się z dniem 
■dzisiejszym tj, z dniem 15 czerwca 1932 r. o godz. 12 
przed południem postępow-anie upadłościowe, ponie­
waż firma stała się niewypłacalna. Zarządcą masy 
upadłościowej mianuje się p. Zygmunta Szymkowiaka 
Toruń, Lindego 16. Wierzytelności należy zgłaszać w 
Sądzie najpóźniej do dnia 21 lipca 1932 r. Do po­
wzięcia uchwały, ozy mianowany zarządca masy ma 
pozostać, ewentualnie celem wyboru nowego zarząd­
cy, dalej celem ustanowienia wydziału wierzycieli, a 
także celem powzięcia uchwały do kwestyj, wymie­
nionych w § 172 ustawy o upadłościach, wyznacza się 
w niżej wymienionym Sądzie termin na dzień 14 lip­
ca 1932 r. o godz. 11 przed południem, zaś celem 
zbadania «głoszonych wierzytelności, termin na dzień
II sierpnia 1932 r. o godz. 11 przed południem. Wszyst­
kim, którzy posiadają jakiekolwiek rzeczy, należą .e 
do masy upadłościowej, lub którzy tej masie są cokil- 
wiek dłużni, zakazuje się owe rzeczy wydawać dłu­
żnikowi upadłemu względnie uiszczać się z długu, a 
nadto poleca się im, aby najpóźniej do dnia 21 lipca 
1932 r. donieśli zarządcy masy o posiadaniu takich 
rzeczy i o tern, czy przysługują im jakie wierzytelno­
ści, z powodu których mieliby prawo żądać odrębne­
go zaspokojenia z owych rzeczy. Zl. 191/9
5 K. N. 21/32 Sąd Grodzki w Toruniu.

4579

SAMOZATRUCIE
NA TLE WĄTROBY.

SAMOZATRUCIE bywa przyczyną wielu dolegliwości (bóle artretyczne, łamanie 
w kościach, bóle i zawroty głowy, wzdęcia, odbijani«!, bóle w wątrobie, 
niesmak w ustach, brak apetytu, swędzenie skóry, skłonność »to obstrukcji, 
plamy, zmarszczki i wyrzuty na skórze, skłonność do tycia, podenerwowanie 
i bezsenność, nerwowe bicia serca, mdłości, język obłożony). TRUCIZNY 
wewnętrzne wytwarzające się we własnym organiźmie, zanieczyszczają krew, 
niszczą organizm, i przyśpieszają starość Choroby z samozatrucia i złej 
przemiany materji LECZĄ NIE LEKARSTWA A KREW CZYSTA. Wątroba 
i nerki są organami oczyszczającemi krew i soki ustroju. Najracjonalniejszą 
i zgodną z naturą kuracją jest unormowanie czynności wątroby i nerek, 
20-letnie doświadczenie i najwyższe odznaczenia wykazały że zioła lecznicze 

„CHOLEKIN AZ A“ H. Niemojewskiego 
jako żółcio-moczopędne są jedynym naturalnym- czynnikiem odciążającym 
soki ustroju od trucizn własnych i zapewniającym szybki powrót do zdrowia 
Bezpłatne broszury Dr. med.T. NIEMOJEWSKiFGO otrzymać można w labor. 
fiz -chem. .CHOLEK1NAZA-H.NIEMOJEWSKIEGO, Warszawa,N.-Świat 5- (J)

Dr. N emojewski przeniósł przy ecia chorych w Warszawce 
z ul. Litewskiej nr. 3 na ul. Koszykową nr. 1 (róg fil. Ujazdowskiej

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 21 czerwca 32 o godz. 2-giej po poł. sprze­

dam u p. Deji w Trzeciewcu najwięcej dającemu za 
natychmiastową zapłatą: 2 wieprze a 120 f.

Klóskowski, kom. sąd. w Bydgoszczy.
Zl. 845/8 4537

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 22 czerwca 32 o godz. 2-giej po poł. sprze­

dam w firmie „Fordon“ w Fordonie najwięcej dają­
cemu za natychmiastową zapłatą: maszynę do pisania 
„Remington“, Zl. 846/8 4586

Klóskowski, kom. sąd. w Bydgoszczy.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W środę, dnia 24 czerwca 1932 r. o godz. 9-tei 

przed południem sprzedawać będę w mej kancelarji 
przy ul. Śniadeckch 39 najwięcej dającemu za natych­
miastową zapłatą: 1 krajobraz. Zl. 983/8 (4585

Łuczka, kom. sąd. w Bydgoszczy.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W środę dnia 22 czerwca 1933 r. sprzedawać będę 

w drodze przetargu przymusowego «najwięcej dające­
mu za gotówkę w biurze moim przy ul. Nadgórnej 46 
o godz. 9-tej: jedno biurko. Nr. 285

Kowalski, komornik sądowy w Grudziądzu.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W środę dnia 22 czerwca for. o godzinie 9,30 sprze­

dawać będę wr drodze przetargu przymusowego za 
gotówkę najwięcej dającemu w M. Tarpnie Grudziądz­
ka nr. 14: wagę Szembek; o godz. 10-tej w Grudziądzu 
przy Kalinkowej 1: urządzenie składowe i bufet. 
Nr. 286,

(—) Maćkowiak, komornik sądowy, Grudziądz
177 32.

• DRUT

I
 KOLCZASTY 
czarny w oryginalnych 
zwojach fabrycznych, jak 
również drut gładki 2 m/m 

ma do oddania

HANDEL ŻELAZA

„NAGHEMSTEIN"
S. BIEDERKO. Toruń 
ul. Grudziądzka 37 teł. 51

ts

Ogłoszenie przetargu.
Okręgowy Urząd Budownictwa Nr. VIII w Toruniu 

Ogłasza przetarg na:
1. Remont i przebudowę budynków w 14 p. p. w Wło­

cławku
2. Budowę 2-ch studzien wierconych w Łysomicach.
3. Remont budynków w Szkole Strzelania Artylerji 

w Toruniu.
Do oferty należy dołączyć:
a) kosztorys ofertowy z cenami jednostkowemi i su­

mami ostateczne mi wypisanemi cyfrowo i sło­
wnie,

b) SkarKfweii na złożone wa- 
djum w wysokości 3% od sumy oferowanej.

Ogólne i szczegółowe warunki budowy, kosztorysy 
ślepe, przepisy o ofertach, instrukcje dla oferentów 
1 rysunki są do obejrzenia i nabycia w Okr. Urzę­
dzie Budownictwa Nr. VIII ul. Łazienna 11 codziennie 
w godz. od 12—13-tej.

Termin składania ofert upływa na roboty:
ad pkt. 1 e dniem 6 lipca 1932 r. o godz. 10-lej
ad pkt. 2 a dniem 8 lipca 1932 r. o godz. 10-te;
ad pkt. 3 z dniem 15 lipca 1932 r. o go.zd. 10-tei
Zastrzega się prawo unieważnienia przetargów i do­

wolnego wyboru oferenta.
Okręgowy Urząd Budownictwa Nr. VIII.

Nr. spr. 825-124-N-Bud.
21. 187/9 4577

LICYTACJA 
niewykupionych zastawów 

od nr. 5 do nr. 2790 odbędzie się 
w poniedziałek, dnia 11 lipca br.

o godz. 15«tej (3-clej po południu

Oddziału Zastawniczego 
Komunalnej Kasy Oszczędności 

m. Bydgoszczy 
(LOMBARD) 

przy ul. GRODZKIEJ numer 23-23.
Prolongaty przyjmować się będzie tylko do 

SOBOTY. DNIA io LIPCA BR.
Komunalna Kasa Oszczędności 

miasta Bydgoszczy 
Oddział Zastawniczy

Dwór 4572 
letnisko 
Dwór nowoczesny w pobli» 
żu Inowrocławia, z wszeb 
kim komfortem, przyjmuje 
letników, położenie uro» 
cze nad brzegiem jeziora. 
Sporty wodne, tenis, plażo» 
stanie. lesiste spacery i t. p. 
Kuchhia wykwintna. Wa» 
runki mieszkaniowe o cha» 
rakterze pensjonatowym 
niczem nie skrępowane try# 
hem domowym właściciela. 
Cena mieszkania z cał- 
Kowitem utrzymaniem 
5.— do 7.— zł. dziennic 
od osoby, dla dzieci zniżki.

Zgłoszenia przyjmuje: 
Majątek Kołuda Mała 

poczta Janikowo telef.
Janikowo 15.

PRZETARG.
Dnia 23 czerwca rb. o godz. 9 odbędzie się prze­

targ na dostawę mięsa i słoniny dla oddziałów Gar­
nizonu Grudziądz.

Oferty zalakowane składać należy wraz z kaudą 
3 procent od oferowanej ilości mięsa do dnia 23 hm. 
godz. 8,30 na ręce przewodniczącego. Dopuszczalne 
są oferty na dostawę dla poszczególnych oddziałów 

jak i całego Garnizonu.
Wybór oferentów zastrzega sobie komisja.

Przetarg odbędzie 6ię w koszarach 16 p. a. 1. Gen. 
Hallera przy ul. Lipowej. Nr. 684

Przewodniczący Komisji:
(—) Piątkowski, mjr.
Kwatermistrz 64 p. p.

OBWIESZCZENIE.
Pcdaje się do publicznej wiadomości, że w mvłi 

ustawy z dnia 10. III. 1932 r. o zapobieganiu rozpo­
wszechnianiu się szczurów piżmowych na wolnoi'i 
Dz(. Ust. R. P. Nr. 33, poz. 342) hodowla szczurów piż­
mowych może być zakładana i prowadzona jedynie 
po uprzedniem zgłoszeniu.

Osoby, które prowadzą hodowle szczurów piżmo­
wych założoną przed 20 kwietnia 1932 r., winny ho­
dowlę swą zgłosić w terminie do dnia 20-go lipca 1932 
roku w Magistracie, pokój 214.

Winni naruszenia postanowień wyżej wspomma- 
nej ustawy karani będą aresztem do 6-ciu tygodni i 
grzywną do 2.000 zł. lub jedną z tych kar.
Nr. 685.

Grudziądz, dnia 20 czerwca 1932 r.
Prezydent miasta 

(—) Włodek.

Wózki
dziecięce poleca

„Fabryka Wózków Dziecięcych“ 
Bydgoszcz 3»go Maja 12. 
Reperacje. 3203

Obiady 
jarskie od 1—4, na świeżem 
maśle tylko 1,20 zl. „Oaza“ 
Toruń, Bydgoska 15. 45^0

BYDGOSZCZ
PRZETARG PRZYMUSOWY.

Dnia 21 czerwca 32 o godz. 1-szej po poi. sprzedam 
n p. Felczyńskiego w Włókach najwięcej dającemu 
za natychmiastową zapłatą: 1 knura ca 2 i pół ctr.

Klóskowski, kom. sąd. w Bydgosztzy.
Zl. 844/8_______________ •____________________4588

LICYTACJA
23 czerwca o 10 sprzedaje przy Franciszkańskiej 

20 w drodze licytacji najwięcej dającemu za gotówkę: 
TÓżne meble, naczynia kuchenni, różne książki, p.e- 
rzyny i inne rzeczy. rej. 1155'32 4584

KAWĘ
ARACZŁWSKIEGO

pUa
HAFIA i TATKA 

a razem z nimi
cała ich gromadka.

4424

Pokój
umeblow. do wynajęcia. To» 
ruń, Prosta 10, m. 4. 4581

Mieszkanie
Toruń, 5 pokojowe duże 
słoneczne Bydgoskie przed« 
mieście 120 zł miesięcznie 
wplata zgóry 35°o do wy» 
najęcia. Ofertv „Dzień Po« 
morski“ 443®

rnYDŁO>
szare l-a 

tylko zł. 0,50 za funt 

Jan Kaczyński
4191 Toruń
ul Szeroka róg Mosto» 

wej i Szczytna 15.
Artykuły gospodarcze 

i malarskie.
k -J
Rabka -Zdrói
W illa „Japonka4 poleca po» 
koie z utrzymaniem po cc» 
nach niskich we wszystkich 
sezonach. 44O1

Zanim
kupisz no we, zajdź do 
„Okazjopolu“ obejrzeć uży» 
wane łóżka, stoły, szafv, 
lustra, rowery, maszyny do 
szycia, patefony, siodła ofi» 
cerskie przepisowe, elektro» 
luxy do odkurzania, kilimy, 
płaszcz, ubrania, obuwie, 
powózka parokonna, sorto» 
wnice do kaszy, teodolit uni» 
wersalny, opalograf, moto» 
cykl, maszyna do krajania 
papieru oraz wszelkie uży» 
wane rzeczy za bezcen.

„Okazjopol“
Grudziądz, Plac 23 Stycznia 
28 (dawn. nr. 14) w pod» 

wórzu. 1460

2 pokoje
z kuchnią do wynajęcia na 
5 lat, 1800 zł. Adres w Dniu 
Pomorskim, Toruń. 4582

Pokój
z pianinem od i»go lipca 
do wynajęcia. Toruń, Byd« 
goska 78, I. p. 4283

KWIT ABONAMENTOWY

$>o tJrzcdu Pocztowego-----------------------------------
Zamawiam niniejszem abonament*) na „Dzień PomorsKi“, „Gazeta 

MorsKa", „Dzień GrudziądzKi“, „Gazeta GdańsKa“, „Dzień BydgosKi“, 
na III. kwartał 1932 r- i proszę należność — Zł.* 10.17 pobrać przez 
listowego.

imię i nazwisko—, ............ .........—. .................... .......
A

Miejscowość Poczta ,,
Kwit pocztowy

Odbiór kwoty Zł. 1C.17 tytułem prenumeraty *) „Dzień Pomorski“, 
„Gazeta Morska“, „Dzień Grudziądzki“, „Gazeta Gdańska“, Dzień Byd­
goski“ za III. kwartał 1932 r- potwierdzam.

dnia
*1 Niestosowne przekreślić.

Słoje
I a pora tu do 

Konserw 
poleca po najtańszych ce»

nach 4532
P. Tarrcy. Toruń 
Stary Rynek 21. Teł. 138.

Wysoki 
zarobek 

osiągnie każdy, kto posiada 
14 zl. celem sprzedaży po» 
kupnego artykułu pierwszej 
potrzeby. Zglosz. „Fabryka 
Karamelu44 Krotoszyn, Wlkp.

Pożyczek 
udzielamy 

Społeczna Kasa Gospodar» 
cza. Zgłoszenia interesen» 
tów. Gdynia, Podjazdowa, 
Hotel Słupski, pokój 10.

Służąca 
przychodnia potrzebna do 
dwuletniego dziecka moźli» 
wie w starszym wieku. 
Zgl. od 3«5 Toruń, Mickie» 
wieża 87 I lewo. Krurzel» 
nicki. 4573

REPERTUAR

TEAT80 TORUHSKIEGD
We wtorek, dnia 21 bm- 

o godz. 2o»tej 
Premjera

„Sprawa
Plonikr

Sztuka w 3 aktach Marji 
Morozowicz» Szczepkow» 
skicj. (Ceny zniżone do 

połowy).

W środę, dnia 22 bm. 
o godz. 20»tej 

IILcia „tania środa“
Ceny miejsc najniższe 

od 0.30 do 1.50 zl.
Gość, występ Janusza 

Nowackiego Artysty 
Teatru Polsk. w Poznaniu

„U METY“
Sztuka w 4 aktach K. H. 

Rost woro wski ego.

W czwartek, dnia 23 bm. 
teatr nieczynny.

W piątek, dnia 24 bm. 
o godz. 2o»tej

„Sprawa 
raonikt0

Sztuka w 3 aktach Marji 
Morozowicz »Szczepkow* 
skicj. [Ceny do połowy 

zniżone).

KWIT ABONAMENTOWY

Do Urzędu Pocztowego______________________
* Zamawiam niniejszem abonament*) na „Dzień Pomorski“, „Gazeta 

Morska“, „Dzień Grudziądzki“, „Gazeta Gdańska“, „Dzień Bydgoski“, 
na miesiąc lipiec 1932 r i proszę należność — Zł. 3.39 pobrać przez 
listowego.

Imię i nazwisko ..............

Miejscowość ..............—.. Poczta --
Kwil pocztowo

Odbiór kwoty Zł. 3.39 tytułem prenumeraty *) „Dzień Pomorski“* 
„Gazeta Morska“, „Dzień Grudziądzki“, „Gazeta Gdańska“, „Dżien nyd 
goski“ za mieś, lipiec 1932 r. potwierdzam.

■ —.......    dnia , ...
’) Niestosowne przekreślić.



10 &R0DA, DNIA 22 CZERWCA 1932 ROKU

Ścieg*«**
2 ostatniej «kroili

Strach Moskwy przed Dalai lamą
Głosu sowfeccłcle o walkach tybetańskich

Moskwa, (PAT), Walki na granicy 
chińsko-tybetańskiej wywołały duże za-
niepokojenie w Moskwie, Dziennik; dru­
kują doniesienia pism nankińskich o rzeko- 
mem przymierzu tybetańsko-angieiskiem 
pnzyczem zaznaczają, że Anglja miała do­
pomóc Dalaj-Lamie w organizowaniu ar- 
mji w kierunku wyszkolenia oficerów, do- I 
starczenia broni i amunicji. Armja tybe- i 
fańska wraz z milicją liczyć miała około 
120.000 ludzi, z tego 20.000 wojsk regular­
nych.

Jak donosi prasa chińska, starcia gra­
niczne trwają już z przerwą od 2 lat, obec­
nie jednak Dalaj-Lama ogłosić miał mobi­
lizację oraz wydał rozkaz ofensywy na 
dwie pogranicizne prowincje chińskie Czu-

Francuskie i polskie 
sztandary nad Lille 
Kongres Narodowel IJn|t 

Kombatantów
Paryż 21. 6. (PA)T. W niedzielą odbyło się 

w Lille zamknięcie 4 dniowego kongresu nas 
rodowej unji byłych kombatantów francuskich 
przy udziale wielotysięcznego tłumu. Pochód 
przez miasto zgromadził około 100000 osób i 
ciągnął się na przestrzeni 4 km. Uczestnicy w 
nim sekcje byłych wojskowych francuskich i 
alianckich. Zgromadzono około 500 sztan-da» 
rów w tej liczbie 15 chorągwi polskich.

Wieczorem odbył się bankiet z udziałem 
'kilkuset osób przedstawicieli organizacyj 
francuskich, polskich i władz lokalnych.

W czasie bankietu konsul generalny R. P. 
Mazurkiewicz wręczył kawalerski krzyż Pos 
lonja Restituła p Goudaerf, prezesowi pół« 
nocnej unji byłych wojskowych Francji za 
zasługi, położone nad współpracą polskich i 
francuskich organizacyj byłych wojskowych.

W bardzo serdecznym nastroju wygloszo» 
no szereg przemówień, podkreślających pos 
trzebę współpracy organizacyj polskich i 
francuskich.

Pielgrzymka wolska 
odpłynęła z Lc Havrc'u

<1o Bulili**«*
Le Havre, 21. 6 (PAT). Przybyła tu piel­

grzymka polska z kiS.. kardynałem Hlondem 
którą powitał tutejszy konsul polski p. Wim­
mer. Pielgrzymka udała się następnie na po­
kład okrętu „Salturnia", który rano ooplynął 
do Dublina.

Oicą prawa do względów i do armat 
Kmicie odwetu pod płaszczykiem obrony cywilizacji
Akcja pańs-tw wolrro-handlowych z Bel- 

łin na czele, zmierzająca do s>kł<->nien;a 
konferencji lozańskiej, by zajęła się kwe- 
stją obniżenia taryf celnych, zarysowuje się 
coraz wyraźniej. Opublikowano list króla 
Alberta do premjera belgijskiego Renk-na 
z instrukcją w tej sprawie. W liście tym 
k-ról belgijski przypomina, że eksperci, 
którzy byli konsultowani przez rząd od 
szeregu lat, wskazują na konieczność w ę- 
kszej swobody w obrocie towarów, kapi­
tału i ludzi, ale że rady ich nie były wysłu­
chane. Konieczną jest zmiana w kierunku 
współpracy międzynarodowej. Belgja win­
na podjąć inicjatywę, której wymagaja oko­
liczności, zapewniając sobie pomoc ?n- 

nych państw, przekonanych o konieczno­
ści zmian w polityce gospodarczej.

W związku z tern warto przytoczyć 
uwagi znanego publicysty belg’jsikiego, 
który pisze o Polsce:

„Polska jest na Wschodzie tern, czem 
Belgja na Zachodzie.

Solidarność obu tych państw jest napi- 

an-B:'an i Sing-Tsian, przyczem ma on być 
wspomagany przez Anglję i państwo Ne­
palu w północnych Chinach. W komen­
tarzach redakcyjnych dzienniki porównu­
ją rolę Anglji w Tybecie z rolą Japonji w 
Mandżurji, a ponieważ prowincja Lia- 
Cziang graniczy z ZSRR., pra»a uważa o- 
fensywę tybetańską za atak pośredni, 
skierowany przeciwko ZSRR.

Do ostatniej
Ślubowanie młodzieży p.

Niemogąc z powodu ogromu prac ucze­
stniczyć w zjeździe Młodzieży Szkół Śre­
dnich w Gdyni wysłał Pan Wojewoda na 
ręce Prezydjum Zjazdu depeszę następu­
jącą:

'a zdjęciu naszdm widzimy tłumy młodzieży zebranej na nabrzeżu'Wilsonowskiem na tle 
hali i chłodni rybnej u» czasie przemówienia p. kuratora Polaka.

,,Kochana Młodzieży!
Zjechaliście się z całej Polsk' nad 

brzeg Bałtyku by ujrzeć Morze Polskie 
i cud naszego pokolenia — owoc 
mrówczej i konsekwentnej pracy poi 
skiej — Gdynię, Gdynia i Morze t' 
brama Polski otwarta na daleki świat 
i punkt wyjścia energji polskiej. U trzy 
manie tego polskiego morza i budowa 
potęgi morskiej Polski to zadanie Wa-

sana na mapie. Jeśli poświęcicie Pomorze 
— armja niens ecka powróci z Gdańska 
by na nowo rzucić się na Belgję i Frań 
cję. W Belgji nikt już o tem wątpić nie 
może...“

Komentując te słowa „Figaro" pisze: 
„Jednym z dogmatów Bismarka było, 

by nie prowadzić jednocześnie wojny na 
Wschodzie i Zachodzie.. Porozumienie 
germańsko-sowieckie nie zniszczyło tej 
ideologji n.emieckiej,

Emisariusze von Papena i Stahlhelme 
usiłują w pewnych kMach paryskich 
wszczepić mniemanie, że Niemcy gotowe 
są przyjąć na siebie rolę „Żołnierza cywi­
lizacji przeciw Moskwie* (!!) i że wskutek 
tego mają prawo do względów i do„. ar­
mat.

Francuzi, obdarzeni zdrowym rozsąd­
kiem, wiedzą jednakże, że zanim Berlin 
zdecyduje się zniszczyć Sowiety, którym 
pomagał, a które też może ocalił od upad­
ku, to przedewszystkiein chce on zniszczę 
nia Traktatu Wersalskiego!'*

Dość harjer celnych!
Iłoniosła konwencla Holandii, Belgii I Luksemburgu

Lozanna 21. 6. (PAT.* W ramach akcji za« 
rysowująccj się od paru dni na rzecz zmniej» 
szenia taryf celnych nastąpiły dzisiaj doniosłe 
postanowienia. Jak wynika z komunikatu, o« 
głoszonego po południu, przedstawiciele Ho« 
landji, Belgji i Luksemburga parafowali po po» 
rozumieniu ministrów spraw zagr. tych państw 
tekst konwencji o wzajemnych postępowych 
zniżkach barjer celnych.

kropił krwi...
Wojewodzie Pomorskiemu 

szego pokolenia. Śląc Wam pozdro 
wienia nie wątpię, że duszą z morzem 
związani poświęcicie całą energję swo­
ją morskiej przyszłości Polski.“ 
Opuszczając Gdynię przewodnictwo zlo

tu wydało n>a ręce Pana Wojewody de 
peszę tej treści:

„Młodzież zgromadzona na zloc’e 
nad podskiem morzem zasyła Panu Wo­
jewodzie wyrazy gorącej podz ęki za 
jego serdeczne słowa i ślubuje, że przez 
całe życic strzec będzie praw Rzeczy 
pospolitej do posiadania własnego mo­
rza a ziemi pomorskiej bronić do osta­
tniej kropli krwi.“

Na szczęście, — Francja i cały świat 
cywilizowany coraz lepiej i jaśniej widzi 
tę prawdę.

Won Papen sanujc zbankrutowane 
banki i przemysł na koszt państwa

Berlin. 21. 6. — (PAT). Wczorajsza prasa 
berlińska ogłasza obszerne doniesienie o ma­
jące™ nastąpić przejęciu przez rząd Rzesey 
pakietu akcyj zakładu górniczego w Gelsen­
kirchen, jednego z największych przedsię­
biorstw ciężkiego przemysłu niemieckiego. Ro­
kowania w tej sprawie między obecnym rzą­
dem Rzeszy a Fryderykiem Flickiein, właści­
cielem większości tych akcyj posunęły się tak 
daleko, żc w kołach finansowych liczą się ł 
rychłcm ich zakończeniem. Przejęcia tego pa­
kietu akcyj w ilości 50 miljonów na sumę 20 
miljonów marek częściowo zlombardowanych 
poza granicami Niemiec dokonane ma być zn 
pośrednictwem banku dresdeńskiego, w któ-

Państwa te pragną, przedsięwziąć uzgodnio« 
ną akcję gospodarczą do której wszyscy mo» 
gliby przystąpić, aby w ten sposób polepszyć 
ogólną sytuację gospodarczą. W samej kon« 
wencji państwa zobowiązują się we wzajem« 
nych stosunkach nie stwarzać nowych ceł i 
zamierzają przez 10 proc, zniżkę rocznie do 
obniżenia ceł do pewnego poziomu. Konwen« 
cja podpisana jest, na 5 lat. Z komunikatu 
wynika ponadto, że sygnatarjusze konwencji 
zobowiązują się nie stwarzać żadnych nowych 
restrykcyj w wwozie i wywozie z wyjątkiem 
wypadków wyjątkowych.

Każde trzecie państwo może przystąpić do 
konwencji na prawach równości.

Protestu wyborcze 
w Sodzie Nalwy^szym

(o) Warszawa, 21. 6. (teł. wł.) Wczoraj 
Sąd Najwyższy ogłosił orzeczenie w spra­
wie protestu przeciw wyborom do Sejmu 
w okręgu 53 (Stanisławów), i przeciw wy­
borom do Senatu w województwie stani­
sławowskiemu Sąd Najwyższy orzekł prze­
prowadzenie postępowania dowodowego, 
polegającego na ponownem przesłuchani 
świadków. Pozatem Sąd Najwyższy od­
rzucił protest przeć w wyborom do Sejmu 
w okręgu 56 (Kowel — Włodz mierz Wo­
łyński),

Wegiel polski dla kolei 
szwedzkich

Sztokholm 21. 6. (PAT). W przetargu na 
zakup węgla dla szwedzkich kolei państwo« 
wych kopalnie polskie otrzymały zamówienie 
na dostawę 108.000 ton węgla, podczas gdy 
reszta zamówień w wysokości 72000 ton przy« 
padla Anglji, Niemcom oraz Norwegji.

Balon niemiecki wy­
ładował pod tinleznem

Gniezno, 21. 6. (PAT). W niedzielę okołs 
godz. 14 wylądował przymusowo balon nie­
miecki „Luftfahrverein“ z Gelsenkirchen, któ­
ry uczestniczył w konkursie sportowym, w ja­
kim brało udział 12 balonów. Balon ten wy­
lądował w okolicy Mirosławia. Balon zabez­
pieczono. W balonie znajdowało się trzech 
pasażerów narodowości niemieckiej, którzy 
również przebywają w Mirosławiu.

Nowe zwycięstwo 
hitlerowców

Berlin, 21. 6. (PAT). W wyborach do sej­
mu heskiego uzyskali socjal-demokraci 172.S51 
gł. (w r. 1931 — 168.101 gł.). centrum 108.603 
(12.444), narodowi socjaliści 328.308 (291.183), 
komuniści 82.111 (106.790), niemieckio-narodo- 
wi 11.103 (10.857).

♦ W-4W—n—■ ----------

rym rząd Rzeszy ma przeważający wpływ. 
Równocześnie prowadzone są rokowania mię­
dzy koncernem Flicka a rządem pruskim w 
sprawie przejęcia przez ten ostatni zastawo- 
wych akcyj na poczet spłaty kredytów, udzie­
lonych koncernowi.

Prasa demokratyczna wszczęła alarm, n- 
patrując w tych tranzakcjach zamiaru rozpo­
częcia obecnie przez rząd Rzeszy przejęcia 
wielkich banków i towarzystw żeglugi, jak 
również i sanację zbankrutowanego ciężkiego 
przemysłu na koszt państwa. Biuro Conti o- 
głasza wyjaśnienie, według którego chodzi tu 
tylko o prywatne transakcje bankowe.

3 — z}
3.40 z’
3.36 z»
4.50 xl
2.30 1» 

z odbieraniem w administracji wprost go z, zagranicą * ga . . 7.— z*
W razie wypadków, spowodowanych silą wyższą (np. przeszkody w za- 
kładzie strajki). Administracja nie odpowiada za niedostarczenie pisma 
PRENUMERATA „DNlfl KUJAWSKIEGO" miesięcznie w admini­
stracji 2.70 zl — na pocztach już z odnoszeniem kwartalnie 9,27 zł-

. 0,25 zl
1.50 z<
0.60 zl

O<iro»aeenias wiersz mllim na stronie 7-lamowe| 
w teksie r-a pierwszej stronie .......................
na drugiej i trzeciej stronie i — w teksie • , - . . .
Drobno za «Iowo 15 gr. pierwsi- »owo podwójnie.
Dla poszukwą^rch pracy i nek -• zniżki, komunikaty 50 gr.
Za oglosteoia skomplikowane r , ic trzeżeniem miejsca 20jj nadwyżki
W Gdańsku w'ei-»se m/m na su.'de 7-lamowej. .... 15 ten.

4 . . . . 5t) ten.
Drobne ze Vi>wo 5 fen, •—- tytułowe , . . . . . , . 10 fen.
Przy sądowo« ¿ciąganiu należno«... abat upada. Dla wszelkich spraw 
spornych właściwe są Sądy w To,Ui,iu. Za terminowy druk przepisane 
miejsca ogłoszar.ie administracja odpowiada.
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Za ogłoszenia odpowiada administracja
Wydawnictwo! „Dzień Pomorski", . Dzień Bydgoski," „Gazeta Morska", 

„Dzień Grudziądzki". „Dzień Kaszubski",
„Dzień Kuiawski"

Nakładem i czcionkami Pomorskiej Drukarni Rolniczej 8. A. 
w Toruniu 

Abonamemt nr»iesięczny wynosi
w ekspedycji miejscowych agencjach .... ...... 
z odnoszeniem do domu w Toruniu
przez pocztę z odnoszeniem........................................... ••
pod opaską...............................................  • .............................
w Gdańsku przez pocztę . . 2.50 gd przez chłopca . . . . 
z odbieraniem w administracji wprost gd 2, zagranicą 4 gd .


